
Sity zbrojne
ZSRR
czu jn ie  stać b ę d ą

na straży 
pokoju
A rfyku ł M a rs z a łk a  
Sokołow skiego  
w 6 - łq  rocznicę  
zw ycięstw a  
nad faszyzm em
M oskw a 10.5

Ś RODOW A „P raw d a"  zam ie­
śc iła  a r ty k u ł M arszałka  

Z w iązku  R adzieckiego Sokołow ­
skiego p t. „W ielk ie zw ycięstw o", 
pośw ięcony 6-te j rocznicy zw ycię­
stw a  n a d  faszystow skim i N iem ca­
mi.

C h a ra k te ry z u ją c  poszczególne e- 
tap y  W ielk iej W ojny N arodow ej, 
m arsza łek  Sokołow ski podkreśla , 
iż w  w o jn ie  te j n a ró d  radzieck i 
zw yciężył d latego , że P a r t ia  K om u 
n istyczna  i w ie lk i w ódz n a ro d u  ra  
dzieckiego — S ta lin , zespalali i m ą 
d rze k ie ro w ali o fia rn y m  w ysiłk iem  
zaplecza i fro n tu . N ajgłębszym  źró 
d łem  histo rycznego  zw ycięstw a n a  
rodu  radzieck iego  i jego  w ojsk  
n ad  im peria lizm em  niem ieckim  by 
ła  słuszna po lity k a  P a r tii  Bolsze­
w ickiej i g en ia lne  k ierow nictw o 
S ta lina .

W  dalszym  ciągu a rty k u łu  m a r­
szałek  Sokołow ski podkreśla , że ko 
ła  rządzące U SA  n ie  w yciągnęły  
w niosków , z m in ionej w ojny. Nowi 
p re ten d en c i do p a n o w a n ia ''n a d  
św ia tem  p ro w ad zą  tę  sam ą zbrod­
niczą po lity k ę  ag res ji i dążą do te  
go sam ego zbrodniczego celu, do 
k tó rego  zm ierzali n ie fo rtu n n i p rzy  
w ódcy h itle ro w sk ieg o  Reichu.

L udzie  radzieccy  — pisze w  
zakończen iu  M arszalek  Sokołow  
ski — m ogą być pew ni, żc siły 
zb ro jn e  Z w iązku R adzieckiego z 
honorem  w y k o n a ją  w ie lk ie  i z a ­
szczytne zadan ie, k tó re  postaw ił 
p rzed  n im i S ta lin : czu jn ie  ochra  
n iać  pokojow ą, tw órczą, p racę  
n aro d u  radzieckiego, pew nie za ­
bezpieczać in te re sy  państw ow e 
Z w iązku  R adzieckiego i uczynić 
n iedostępne d la  w rogów  g ra n i­
ce ZSRR,

„Halka” 
będzie wystawiona
w  Parku Kultury
W  K O M IT EC IE  M iejsk im  P Z P R  

w e W rocław iu , odbyła się n a ­
ra d a  ak ty w u  p laców ek  k u l tu ra l­
no -  o św iatow ych , n a  k tó re j om ó­
w iono zad an ia  zw iązane z ra c jo ­
n a ln y m  w y k o rzy stan iem  P a rk u  
K u ltu ry .

W yłoniono sp e c ja ln ą  kom isję  z 
ob. B rau n em , k ie ro w n ik iem  w y ­
dzia łu  k u ltu ry  M RN, ja k o  p rze­
w odniczącym .

Z ad an iem  kom isji będzie  u s ta le ­
n ie  , ja k ie  im p rezy  i przez kogo 
w y k o n an e  z n a jd ą  się w  p ro g ram ie  
a rty sty czn y m  P a rk u .

P rz ed e  w szystk im  w  H ali L ud o ­
w ej odbędą się w y stę p y  zespołów  
b a le to w y ch  o raz  duŻ3’ch  chórów  i 
o rk iestr .

W czerw cu  w y s ta w io n a  będzie 
„H alka" i „S p rzed an a  narzeczona".

P ro je k tu je  się  ró w n ież  założe­
n ie  m usz li ak ustycznej, z rad io fon i- 
zow anie H a li L udow ej o raz  o d b u ­
dow anie cen tra ln eg o  ogrzew ania.

W P aw ilo n ie  F ilm ow ym , gdzie 
z n a jd u je  się ca łk o w ite  u rząd zen ie  
w raz  ze scenką, b ęd ą  się odbyw ały  
p rzed staw ie n ia  la lkow e. (JK )

Jeżeli chcesz 
wzbogacić
sw oją  
b ib lio teczkę ,
weź udział 

w

„Konkursie
7 -miu

bibliotek”
Szczegóły 
w numerze 
jutrzejszym.

Depesza
rządu NRD
do Generalissimusa

S T A L I N A
W V I  rocznicę
wyzwolenia

S łowo Po lsk ie

y  O K A Z JI w yzw olen ia  Rząd 
^  N iem ieck iej R epublik i Dem o 
k ra ty czn e j w ystosow ał do P rzew ód 
■liczącego R ady  M in istrów  ZSR R 
G enera liss im u sa  S ta lina , depeszę, 
w  k tó re j czy tam y m. in.:

P  RZED sześciu la ty , 8 m a ja  
1945 r .  o k ry te  ch w ałą  arm ie  

Zw iązku  Radzieckiego w yzw oliły  
naszą  ojczyznę n iem iecką spod pa* 
n o w an ia  h itle row sk iego  faszyzm u. 
Z  okazji te j rocznicy  R ząd N ie­
m ieck ie j R ep u b lik i D em o k ra ty cz­
n e j p rzesy ła  P a n u  i za pań sk im  
pośredn ic tw em  R ządow i ZSRR, A r ­
m ii R adzieckiej i całem u naro d o w i 
radzieck iem u  uczucia  w iecznej 
w dzięczności dem o k ra ty czn y ch  j 
m iłu jący ch  pokój N iem iec.

N aród  radzieck i i A rm ia  R a ­
dziecka z n iezw ykłym  b o h a te r ­
stw em  ponosząc duże o fiary , b ro ­
n iły  n ie  ty lk o  w łasnego k ra ju , lecz 
rów nież  w alczy ły  o w y z$ p len ie  
naro d ó w  E u ropy  spod ja rzm a 
zbrodniczego faszyzm u n iem ieck ie­
go.

Je ś li 8 m a ja  1951 ro k u  p rzed ­
staw icie le  niem ieckiego lu d u  p r a ­
cującego sk ła d a ją  w ieńce n a  g ro ­
bach i p rzed  pom nikam i b o h a te ­
rów  radzieck ich , czynią to pod 
m a k ie m  pow ażnego pogłębienia 
św iadom ości n aro d u  n iem ieck ie ­
go i jego k ry ty czn e j sam ooceny 
oraz  uroczyście ś lu b u ją  zrobić 
w szystko, aby  im p eria lis to m  n i­
gdy w ięcej n ie  uda ło  się w yko­
rzystać  n a ro d u  niem ieckiego dla 
sw ych zbrodniczych p lanów  p rze ­
ciw ko w ielk iem u Z w iązkow i R a ­
dzieckiem u i innym  narodom .
W dalszym  ciągu depeszy R ząd 

NRD w  im ien iu  n a ro d u  n iem ieck ie­
go w y raża  G eneralissim usow i 

S ta linow i i R ządow i ZSR R  g łębo­
k ą  w dzięczność za pom oc, udzielo ­
n ą  w  w alce o u tw orzen ie  zjednoczo 
nych , dem okratycznych , pokój m i­
łu jących  N iem iec. D epesza s tw ie r­
dza, że w  przeciw ieństw ie  do po ­
stępow an ia  Z w iązku  R adzieckiego 
zachodnie m ocarstw a  im p eria lis ty ­
czne w  sojuszu z im p eria lis tam i 
n iem ieck im i p row adzą po litykę 
rozczłonkow ania N iem iec i rem ili-  
ta ry zac ji N iem iec zachodnich  dla 
p rzygo tow ania  now ej w ojny  a g re ­
syw nej przeciw ko k ra jo m  m iędzy­
narodow ego obozu pokoju. P rzy  
pom ocy am ery k ań sk ich  w ładz o- 
kupacy jnych  w  N iem czech zachod­
n ich  o d radza  się im peria lizm  n ie ­
m iecki.

P ań sk ie  w skazanie, W ielce Czci­
godny G enera lissim usie  S talin  
że pokój będzie u trzy m an y  i u -  
trw alo n y , jeśli n a ro d y  u jm ą  sp ra ­
w ę u trzy m an ia  pokoju  w  sw e rę -  
ee  i będą b ro n iły  je j do końca, je s t 
Ala nas w ytyczną działania .

Potężna manifestacja pokojowa 
ludności Warszawy

zakończyła wyścig Praga - Warszawa
w manifestacji wzięli udział 
Premier Cyrankiewicz,
Marszałek Rokossowski 
i członkowie Rządu

'W  A K O N CZEN IE w yścigu P ra g a  — W arszaw a zam ieniło  się w  po 
tężn ą  m an ife s tac ję  zdecy d o w an ej w oli w alk i o pokój n iezliczo­

ny ch  tłu m ó w  ludności sto licy , zg rom adzonych  w zdłuż ulic, k tó ry m i 
prze jeżdżali ko larze  o raz 50 -ty sięcy  osób, zgrom adzonych n a  s ta ­
dionie  W ojska Polskiego.

Naród radziecki
radośnie  
obchodził

6-tą rocznicę 
zwycięstwa

M O SK W A 10. 5.
J ) N I A  fl M A JA  o godz. 22, w  

sto licy  ZSRR zagrzm iały  a r ty ­
le ry jsk ie  sa lw y honćhrowe d la  ucz­
czenia rocznicy  zw ycięstw a n a ro ­
du  radzieck iego  i jego sił zb ro j­
nych  n ad  im peria lizm em  n iem iec­
kim . R ów nocześnie n a  n ieb ie  roz­
b łysły  różn o b arw n e  ognie sz tucz­
ne. W spania łe  to w idow isko  ob ­
se rw ow ane było  przez se tk i ty s ię ­
cy m ieszkańców  M oskw y, k tó rzy  
zapełn ili u lice i p lace  m iasta .

Salw y honorow e a rty le rii  odd a­
no rów nież  w  sto licach  rep u b lik  
zw iązkow ych, ja k  rów nież w  K a li­
n ing rad z ie  i L w ow ie o raz  w  m ia ­
stach  — b o h a te rach : L en ing radzie , 
S ta ling radz ie , Sew astopolu  i O des­
sie.

W  loży honorow ej na  s tad ion ie  
za ję li m ie jsca  en tu z jas ty czn ie  po­
w itan i: P re m ie r  Józef C y ran k ie ­
wicz, M arsza łek  K o n s ta n ty  R okos­
sow ski, członkow ie R ządu, przew ód 
niczący  CRZZ — W. K łosiew icz, 
p rzedstaw ic ie le  n acze lnych  w ładz  
spo rtow ych  z p rzew odniczącym  
G K K F  — L u c jan em  M otyką i in ­
nym i. Na try b u n ie  honorow ej obec 
n i by li rów nież  p rzedstaw ic ie le  
k o rp u su  dyp lom atycznego, a k re d y ­
to w an i w  W arszaw ie.

S tad ion , w sp an ia le  udek o ro w an y  
p o r tre ta m i Józefa  S ta lin a , B olesła 
w a B ie ru ta  i K lem en sa  G o ttw a l-  
da, f lag am i w szystk ich  p ań s tw  bio 
rący ch  udzia ł w  w yścigu i w ielk im  
tra n sp a re n te m  „N iech ży je  C horą 
ży P o k o ju  — Józef S ta lin "  —  raz  
po raz  rozb rzm iew ał po tężn y m i o- 
k rzy k am i: „Pokój — pokój — 
S ta lin  — B ie ru t — pokój".

P o  sp o tk an iu  p iłk a rsk im  d ru ży n  
W hrszaw y i K rak o w a, zakończo­
nym  zw ycięstw em  rep e reżen tac ji 
sto licy  w  s to su n k u  3:1, n as tąp iła  
b a rw n a  defilad a  zrzeszeń sp o rto ­
w ych.

P rzem ów ien ie
v-p rzew od niczącego

P K O P
D EFIL A D Ę  poprzedziło  p rze ­

m ów ien ie w icep rzew odn iczą­
cego P o lsk iego  K o m ite tu  O b ro ń ­
ców  P o k o ju  — S te fan a  Ig n ara .

W iceprzew odniczący  P K O P , w i­
ta ją c  gorąco  po lsk ich  sportow ców , 
k tó rzy  w  jed n y m  szeregu  z ca łym  
po lsk im  n aro d em  w y tę ż a ją  w szy­
stk ie  siły  w  w alce  o w yko n an ie  
P la n u  6 -le tn iego  i o trw a ły  pokój 
n a  św iecie o raz  w ita ją c  m ieszkań  
ców  stolicy, p rzyb y ły ch  n a  s tad ion , 
ośw iadczy ł m. in.:

„Za p a rę  m in u t p rzy w itam y  na  
stad io n ie  p ierw szych  zaw odników  je  
d e n as tu  k ra jó w , k tó rzy  po p rzeby  
c iu  tra sy  liczącej p ó łto ra  tysiąca  
k ilom etrów , a w iodącej sz lak iem  
p rzy jaźn i dw óch b ra tn ic h  narodów ,

o godz. 1S w  sali D om u K u l­
tu ry  O R ZZ  p rzy  ul. M azow iec­
k ie j 17 odbędzie  się

rozdanie 
nagród 
laureatom

KONKURSU-
ANKIETY

urządzonego w espół z W o je ­
w ó d zk im  S p o łeczn ym  K o m ite ­
tem  P rzeciw a lkoho low ym .

P rzed rozdaniem  nagród  od ­
będzie  się im preza  arty styczn a , 
w  k tó re j w e zm ą  udzia ł artyści 
tea trów  w rocław skich . K o n fe ­
ra n sjerkę  p row adzić  będzie  
W ojciech  D zieduszycki.

P rzed  k ilk o m a  d n ia m i sp u sz­
czono na  O drę w e  W rocław iu  
p ierw szy  w  Polsce s ta te k  s z k o ­
len iow o - ra to w n iczy . Do jego  
przeb u d o w y  p rzy c zy n ili się: 
ka p ita n  K arol M ałek, s te rn ik  
R einho ld  S a pok  i A lo jzy  Z a ­

w a d a  — m a szyn is ta .
O ży c iu  i pracy  załogi p iszem y  

na  str. 3-ej.
Foto: C zelny.

z P ra g i C zeskiej do W arszaw y  — 
p rzy b ęd ą  do naszego ukochanego  
m iasta , do sto licy  pokojow ej i bu 
d u jące j sw oje lepsze ju tro  P o lsk i 
L udow ej.

Z b iera n ie  podpisów  pod A p e ­
lem  Ś w ia to w e j R ad y  P oko ju , 
d om a g a ją cym  się zaw arcia  
p a k tu  p o k o ju  p o m ięd zy  p ię ­
c iu  m oca rstw a m i, rozpoczęło  
się w  R u m u ń sk ie j  R epublice 
L u d o w e j tu d n iu  10 kw ie tn ia  
1951 r. i - prow adzone je s t n a ­
dal na  obszarze całego kra ju . 
N a zd jęc iu : C zo łow i m a szy n i­
ści z  p a row ozow ni ko le jo w e j 
w  T im iscara  sk ła d a ją  p odp i­

sy  pod A p e lem  P okoju .

Kongres 
Nauki 
Polskiej 
obradować będzie
w  dniach  
2 9 . V I - 2 .  V I I

T erm in  rozpoczęcia o b rad  K o n ­
g resu  N au k i P o lsk ie j zosta ł u s ta ­
lony  n a  dzień 29 czerw ca b r. O- 
b ra d y  będą  trw a ły  do dn ia  2 lip -  
ca.

W o b rad ach  K ongresu  w eźm ie 
u d z ia ł około 1.500 osób. O bok u -  
czonych zn a jd ą  się rów nież  p rzo­
dow nicy  p racy , rac jo n a liza to rzy , 
działacze o św ia tow i o raz  p rz e d ­
staw icie le  o rg an izac ji m asow ych. 
Z aproszone zostaną  delegacje  u -  
czonych z ZSRR, k ra jó w  dem o­
k ra c ji ludow ej i NRD. Z aprosze­
n ia  w y s ła n e  zostaną rów nież do 
postępow ych  uczonych zachodu.

H asłem  o b rad  K ongresu  jes t* d a l 
sze w łączen ie  n a u k i do budow y 
p odstaw  socjalizm u w  Polsce o raz 
co raz  śc iślejsze w iązan ie  b a d a ń  
nauk o w y ch  z re a liz a c ją  N aro d o ­
wego P la n u  6-letn iego.

Sztuka robotnika
Diamanta
przetłumaczona 
na język czeski
\ k j  N A JB L IŻ SZY C H  d n ia c h  zo- 
' ' b aczym y  n a  scenie te a tru  im. 

E. R. K am iń sk ie j w e W rocław iu  
sz tukę  festiw alo w ą Ire n y  K rzyw ic 
k iej p. t. „D októr L eszna". T reścią  
sz tu k i je s t p ro b lem  u sto su n k o w a­
n ia  « ię  w spółczesnego lek a rza  do 
sw ej p racy  i człow ieka cierpiącego. 
D alej rów nież w  ram ach  fe stiw alu  
sz tu k  po lsk ich  w znow iona będzie 
sz tuka  D iam an ta  p. t. „Noc zim o­
w a". J a k  n as in fo rm u je  dyr. T e­
a tru  ob. S. S zafner, d ra m a t ten , 
k tó rego  a u to rem  je s t  robo tn ik  
łódzki, został p rze tłu m aczo n y  . na  
język  czeski.

W czerw cu  P ań stw o w y  T e a tr  
Ż ydow ski We W rocław iu  w ystąp i 
z p rem ie rą  „R odziny L u toh inych" 
— p ió ra  b rac i T u r  i P ire jew a . Je s t 
to rad z ieck a  sz tu k a  w spółczesna, 
któaej ak c ja  dz ie je  się w  roku  
1951, (hm).

P o w itam y  ięh  jak o  b o jow ników  
te j sam ej sp raw y , n a jsz la c h e tn ie j­
szej sp raw y  ludzkości, sp raw y  po ­
koju!

(ciąg d a lszy  na str. 2-ej)

Przedstawiciele
bohaterskiego 
narodu koreańskiego
przybyli do W a rs z a w y
X T  ZA PR O SZE N IE  C e n tra ln e j 

R ady  Z w iązków  Zaw odóv/ych 
p rzy b y li do W arszaw y ■ p rz e d s ta ­
w ic ie le  b o h a te rsk ieg o  n a ro d u  k o ­
reań sk ieg o : zastępca  p rzew o d n i­
czącego Z jednoczonych  Z w iązków  
Z aw odow ych  K o re i — M un D u- 
d a j, ja k o  przew odniczący  d e lega­
cji, p rzodow nica  p ra c y  — w łók- 
n ia rk a  — D ang  L ing  -  sil i T ian  
U ng -  ta j.

N a D w orcu  G łów nym  w  W ar­
szaw ie gości w ita li: p rzed staw i­
ciele CRZZ z w icep rzew odn iczą­
cym  A. B u rsk im  n a  czele, w a r ­
szaw scy działacze zw iązkow i o raz 
deleg ac je  sto łecznych  zak ładów  
pracy .

N a dw orcu  obecny by ł rów nież 
am b asad o r K o reań sk ie j R epub li­
k i L udow o -  D em okratycznej — 
Coj ir.

Nowe zobowiązania 
górników
zagłębia wałbrzyskiego 
przed Narodowym
Plebiscytem 
Pokoju

WAŁBRZYCH. (Ki) W  odpowiedzi 
na apel górników kop. Nowa Ruda 
brygady zespołow e pozostałych ko­
palni zagłębia wałbrzyskiego pod­
jęły z okazji zbliżającego się Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju nowe zo­
bowiązania produkcyjne.

Wśród nadchodzących meldunków  
o zaciągnięciu Wart Pokoju na 
szczególne podkreślenie zasługują 
deklaracje trzech brygad: Stanisła­
wa Przybyły, Józefa Knypsa z kop, 
Bolesław Chrobry 1 Roberta Rothol- 
ca z kop. Mieszko.

Zespół ścianowy Przybyły postano­
wił w Wartach Pokoju podnieść po­
przednie 1 Majowe zobowiązanie o 
20 proc. i wykonać normę trzech lat 
Planu 6-letniego najpóźniej do 15-go 
czerwca br.

Zespól Józefa Knypsa zatrudniony 
przy przekładce pancera do kom­
bajnu Donbas, zobowiązał się w yko­
nać normę o 10 proc. wyższą, co w  
duże) mierze podniesie wydajność 
pracy maszyny.

Z kopalni Mieszko, zespół ZMP- 
owski, w skład którego wchodzą po­
pularni przodownicy pracy: Robert 
Rotholc, Józef Maierak i Gerhard 
Wolf, zobowiązał się do 20 bm. przy­
gotować dwa „przodki" dla brygad 
chodnikowych.

Praceite możliwe były dotychczas 
do wykonania przez trzy a nie Jedną 
brygadę. Zobowiązanie zespołu Rot- 
holca uwoźllwi przerzut 2 trzyoso­
bowych brygad przygotowawczych 
na inny odcinek.

R ok  V I. N r  128 (1624). 
W y d a n i e  A C zw artek , d n ia  10 m aja  1951 r.

Dziś 4 strony 
C ena 15 groszy

Dziś
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W świetle dnia

Zbrodnia
amerykańskiego
faszyzmu

C  ZOFER Mc Gce by! ojcem
&  czworga dzieci. A le dzieci od 

5 lat przeszło n ie w idziały swego  
ojca. Szofer Mc Gee był Murzynem  
i w ystarczyło, źe w pćłobłąkana  
kobieta oskarżyła (to o rzekome 
zgw ałcenie jej, by wtrącono M u­
rzyna Mc Gce do w ięzienia, a 
przed dwom a dniami stracono ua 
krześle elektrycznym .

Skazanie Mc Gee na karę Śmier­
ci w yw ołało  na całym  św lecle n ie­
słychane w rażenie. W szyscy uczci­
w i ludzie zarówno w Stanach Zje­
dnoczonych, jak i w  innych kra­
jach, zdaw ali sofcie doskonale 
sprawę, żc w ładze am erykańskie 
przygotowują zbrodnię, której nic 
pow stydziłby się  Hitler.

T ysiące listów  i depesz w ysła ­
nych do Białego Domu nie zdołało 
jednak uratować życia Mc Gee. A- 
roeorykańscy im perialiści, którzy 
każdego dnia w ykazują na Korei, 
że prześcignęli pod każdym w zglę­
dem hitlerow ców , dowiedli, że ró ­
w nież w  Stanach Zjednoczonych  
sw e postępow anie wzorują na m e­
todach hitlerow skiego terroru.

Tragiczna śm ierć niew innego  
Murzyna, którego na krzesło e lek ­
tryczne posiał am erykański fa ­
szyzm, to jeszcze jeden jakże w y ­
m ow ny obraz „demokracji" am e­
rykańskiej, którą. W aszyngton  
chciałby przy pomocy w ojny n a­
rzucić narodom całego św iata

Zbrodnia, popełniona na M urzy­
nie Mc Gee, przyczyni się do jesz­
cze m ocniejszego zespolenia się 
wszystkich uczciwyeh ludzi w  w a l­
ce przeciwko am erykańskim  pod­
palaczom św iata, przeciwko m or­
dercom niew innych ludzi.

Spełniły się marzenia Mickiewicza
Dzięki Rządowi Polski Ludowej

k s i ą ż k a  d o t a r ł a  n a  w i e ś
10 milionów książek 
posiadają gminne biblioteki

S tr. 3

i p u n k ty  b ib lio teczn e
T \  ZIĘKI pomocy Rządu Ludowego, na w si polskiej nastąpił w  • -  

kresie powojennym  ogrom ny rozwój czytelnictw a, W ieś pokry­
ła się gęstą siecią bibliotek, prowadzonych przez Rady Narodowe, 
Zw. Sam. Chłopskiej oraz inne organizacje, społeczne i m łodzieżo­
we. W okresie „Dni O światy, K siążki 1 Prasy" mało i średniorolni 
ehlo<!»i z dumą dokonują przeglądu tego w spaniałego dorobku na 
polu czytelnictw a. ,

Ludność Tybetu
d z ię k u je
M a o  T s e - tu n g o w i
za wyzwolenie

P E K IN  10. 5.
L udność  ty b e ta ń sk a  zam ieszku­

jąca  p ro w in c je  S ik an g  w ystoso­
w ała  lis t do M ao T se -tu n g a , w  
k tó ry m  w yraża  sw e ca łkow ite  po­
p a rc ie  d la  po lity k i R ządu L udo­
wego.

w przeszłości — stw ie rd za ją  
au to rzy  lis tu  — byliśm y p rześ la ­
dow ani i w yzysk iw an i przez r e ­
żim- k u o m in tangow sk i. O becnie 
p rzy  w aszej pom ocy sta liśm y  się 
gospodarzam i na  naszej ziemi.

P rz y  pom ocy r ? ą d u . C hin  L u ­
dow ych  sy tu a c ja  gospodarcza lu d ­
ności ty b e tań sk ie j u lega sta łe j po ­
p raw ie .

W dalszym  ciągu lis tu  ludność 
ty b e ta ń sk a  stw ierdza , że w  pełn i 
so lid ary zu je  się z po lity k ą  C en­
tra ln e g o  R ządu L udow ego, m a ją ­
cą  n a  celu w yzw olenie  T ybetu  i 
w y raża  nadzie ję , że w szyscy ty -  

■ betańczycy  będ ą  m ogli pow rócić 
do w ie lk ie j rodziny  n a ro d ó w , ch iń ­
sk ich  i, zbudow ać now y S ikang  i 
now y T ybet, k tó re  połączone zo­
s ta n ą  W je d n ą  całość.

„N as ze j p rzy jaźn i
z n a r o d e m  f rancusk im

nie z łam ię  szyf<any 
w ł a d z  f r a n c u s k ic h "

-  oświadczyła 
Zofia Nałkowska

W zw iązku z n ieudzie len iem  
przez w ładze f ran c u sk ie  w iz w jaz  
dow ych delegacji Tow. P rz y jaźn i 
Polsko -  F ra n cu sk ie j, p rezes T ow  a 
rzy stw a , znak o m ita  p isa rk a  — Zo­
fia  N ałkow ska, zap y tan a  przez 
p rzed staw ic ie la  P o lsk ie j A gencji 
P ra so w ej, ja k  ocen ia  tego ro d za ju  
p ostępow anie, odpow iedziała:

O ddaw na, z w ie lk im  u podoba­
n iem  stu d iu jąc  św ie tn ą  tw órczość 
F ra n c ji, dzieje  m yśli filozoficznej 
i je j l i te ra tu ry  — b y łam  sk łonna 
sądzić, że tra d y c je  tego k ra ju  zna 
m ian o w ała  racze j szeroka to le ra n ­
c ja , zarów no ja k  um iło w an ie  poko 
ju  i postępu.

N iezgodna z tą  tra d y c ją  decyzja 
w ładz  fran c u sk ich  n ie  zachw ia ła  
m ego p rześw iadczen ia . N ie je s t też 
w  m ożności zm ienić n aszych  u -  
czuć d la  n a ro d u  fran cu sk ieg o  — 
m iłości d la  jego sz tuk i i k u ltu ry  i 
podziw u dla jego b ohaterów .

U tru d n ia ją c  w sp ó łp racę  k u l tu ­
ra ln ą  m iędzy P o lsk ą  a F ra n c ją , 
w ładze  fra n c u sk ie  un iem ożliw ić  je j 
nie m ogą '1.

S e k re ta rz  Z w ią z k u  
G ó r n ik ó w  Szkocji
wyraża podziw
dla tro s k i
Polski Ludowej
o ludzi pracy

„W zrusza  jq c a "  
rozm owa  
w Białym Domu
N IE D A W N O  a m eryka ń sk a  m a ­

r io n e tk a  „b u rm is trz"  za ch o d ­
niego Berlina, E rnest R eu ter, u -  
dal się do S ta n ó w  Z jednoczonych , I 
aby w yprosić  w  B ia łym  D om u k o ­
lejną  porcją p ien ięd zy  d la sw ego  
m agistra tu . T ru m a n  p rzyzn a ł m u  
te  fu n d u sze  — m ów iąc: „W iem y, 
i e  w a m , berliń czyko m , przez d łu ­
gie łata jeszcze p o trzebna  będzie  
pom oc. M ożecie być  przekonani, 
i e  ją  dostan iec ie",

W kró tce  w y szło  na ja w  — że  
„w zrusza jąca  rozm ow a" w  B ia łym  
D om u b y ła  czystą  kom ed ią  pro ­
pagandow ą. D w ieście m ilionów  
m a rek , k tó re  p rzy r ze k ł T ru m a n  
R eu tero w i, a sygnow ano  ju ż  przed  
tem  na re m ilita ryza c ję  zachod­
niego B erlina. R eu ter n ie dostał 
w ięc  ani jednego  dolara.

„ W yzw o len ie"
A M E R Y K A Ń S K I tyg o d n ik  

■«* „News W eek" stw ierdza , że 
kro n ika  film o w a , vj k tó re j p o ka ­
zane są ru in y  fn ia s t koreańskich , 
„ w yzw a la n ych "  przez w o jska  
a m eryka ń sk ie , w y w iera  bardzo  
p rzy k r e  w rażen ie  na ludności fra n  
c u sk ie j, be lg ijsk ie j i h o len d er­
sk ie j.

Specja liśc i w o jn y  p sycholog icz­
n e j zda ją  sobie w idać spraw ę, że  
to n ie ła tw e  zadanie pokazać a m e­
ry k a ń sk ie  „ w yzw olen ie"  — u k r y ­
w a jąc  jego po tw orne sk u tk i.

iea)

$  Wzrost prenumeraty 
pism i czasopism  
zwiększona sprzedaż 
książek

—  o to  p ie rw s ze  
re zu lta ty
„Oni 0s'wiafy 
Książki i Prasy"

D ni O św iaty , K siążki 1 P ra sy  u -  
p ły w a ją  w  całym  k ra ju  pod  z n a ­
k iem  licznych i a tra k c y jn y c h  im ­
prez.

W K rak o w ie  odb y w ają  się spot
k a n ia  lite ra tó w  z czy teln ikam i, 
zabaw y ludow e i w ieczornice. O l­
b rzym ią  frek w e n cją  cieszą się w y 
staw y  oraz  k ierm asze  książkow e.

W okresie  trw a n ia  D ni liczba 
p ren u m era to ró w  czasopism , za re ­
je s tro w an y ch  przez u rzęd y  pocz­
tow e n a  Lubelszczyznie, w zrosła  
o ok. 83.000 osób. N ajlepsze  w y ­
n ik i w  ak c ji u pow szechn ian ia  p re ­
n u m e ra ty  czasopism  u zyskał po ­
w ia t w łodaw ski, gdzie co trzeci 
m ieszkan iec je s t s ta łym  p ren u m e­
ra to re m  p rasy .

U czniow ie szkoły żeglugi ś ró d ­
lądow ej w  E lb lągu  zorganizow ali 
w  pom ysłow y sposób sprzedaż 
książek  n a  łodziach żaglow ych, 
k tó ry m i ob jeżdżają  osady  ry vB c- 
k ie  n a  tra s ie  E lb ląg  — Z alew  W i­
ślany.

D zięki w y staw o m  książek  1 k ie r  
m aszom  obro ty  w  sprzedaży  k s ią ­
żek w  Łodzi w zrosły  o sta tn io  trzy  
k ro tn ie . N ajw iększym  popytem  
cieszą się k siążk i 1 czasopism a r a ­
dzieckie.

W szystkie ogniw a ruchu za­
w odow ego, a szczególnie zw iąz­
kowe placów ki kultury i ośw ia­
ty biorą aktyw ny udział w  kam ­
panii „Dni O światy, K siążki i 
Prasy". Organizują one w  za­
kładach pracy w ystaw y książek, 
odczyty, w ieczory dyskusyjne, 
zakładają now e koła W szechni­
cy Radiowej, prowadzą akcję 
propagandy czytelnictw a prasy 
i książek. Związkowe zespoły  
artystyczne dają liczne w ystępy  
podczas kierm aszów  książek.

Udział w M e w p  
Pieiiiscycie Pokoju -  
ebowiązkiera 
każdego Polaka

O becnie w e w szystk ich  p raw ie  
gm inach  naszego k ra ju  czynne są 
b ib lio tek i pow szechne, p o sia d a ją ­
ce razem  około 4.500.000 tom ów  
różnych  k siążek  i b roszur. P oza  
b ib lio tek am i g m innym i ludność 
w ie jsk a  k o rzy sta  z pomad 20.000 
p u n k tó w  bib lio tecznych . K ażdy 
tak i p u n k t w yposażony  je s t p rze ­
c ię tn ie  w  200 tom ów  książek.

STA LE KOŚNIE PO CZY TN O SC
N ienależnie od  tego, 6.400 b ib lio ­

tek  p row adzi ZSC h. B ib lio tek i te  
z n a jd u ją  się w  w iększości w  św ie­
tlicach  g rom adzk ich  i p o siad a ją  po 
n ad  1.042 tys. książek . **

W upow szechnien iu  czy te ln ic tw a 
n a  w si pow ażną ro lę  o d g ry w a sze­
ro k a  sieć b ib lio tek  szkolnych, k tó ­
ry ch  ogólna liczba w ynosi 23.260 
i d y sp o n u je  p o nad  4 m ilionam i 
książek. K siążk i z b ib lio tek  w ie j­
sk ich  cieszą się s ta le  ro sn ącą  po- 
czytaością. W ciągu ub. ro k u  z b i­
b lio tek  ty lk o  ZSC h w ypożyczyli 
ch łopi p o n ad  1.198 tys. książek . 
W b ib lio tekach  w ie jsk ich  z n a jd u ­
ją  się k siążk i b e le try sty czn e , po ­
p u la rn o  - naukow e, spo łeczno-po­
lityczne  1 fachow o  rolnicze.

CO CZYTA W IES?
S pośród  k siążek  p isa rzy  polskich  

n a jw ięk szą  poczytnością cieszą się 
d z ie ła ; M ickiew icza, S iow ackiego, 
O rzeszkow ej, K onopnick ie j, P r u ­
sa, Żerom skiego, S ienkiew icza, 
R eym onta , ja k  też  k siążk i a u to ­
ró w  w spółczesnych, p iszących o 
w ie lk ich  p rzem ianach , ja k ie  do ­
k o n a ły  się i dok o n u ją  w  naszym  
k ra ju .

O grom ne za in te reso w an ie  budzą  
w śró d  chłopów  p rzek ład y  książek  
tak ich  p isa rz y  radzieck ich , 1 ja k  
Szołochow , G orki, E ren b u rg , F a -  
d ie jew  i inni.

Do u pow szechn ien ia  czy te ln ic ­
tw a  n a  w si w  dużym  stopn iu  p rzy  
czy n ia ją  się w ieczo ry  d y sk u sy jn e  
i au to rsk ie , u rząd zan e  coraz czę­
ściej w  b ib lio tek ach  j  św ie tlicach , 
w y s ta w y  książek , k o n k u rsy , po ­
p rzed zan e  p re le k c ja m i n a  te m a ty  
czy te ln ic tw a. Szczególną opieką 
o toczeni są absolw enci k u rsó w  po 
czątkow ego  • n au czan ia , k tó ry ch  
s ta le  zachęca  się do czy tan ia  
książek , służąc lm  w skazów kam i, 
nnm ocą i p o rad ą  p rzy  w yborze  
IeM ury .

S e k re ta rz  G en era ln y  Z w iązku 
G órn ików  Szkocji —  W illiam  P e a r  
son podzielił się sw ym i w ra ż e n ia ­
m i z k ilku tygodn iow ego  p oby tu  w  
Polsce. W ty m  czasie zw iedził on 
ośrodki robo tn icze  Ś ląska  o raz  b ra ł 
u dzia ł w  obchodzie 1 -m ajcw ym  w 
K atow icach .

— Po ra z  p ierw szy  w  życiu b r a ­
łem  udzia ł w obchodzie św ię ta  1 
M aja  w  k ra ju  d em okracji lu d o w rj 
— pow iedział P ea rso n  — n ie  xa-

S Ł O W O  F O L S K I H
------------------------------------------ -i

Przedstawiciele społeczeństwa  
wrocławskiego mówiq:

N asze  podp isy  pod  K artą

Narodowego Plebiscytu Pokoju
pokrzyżują piany wojenno kapitalistów

C AŁY kra) przygotow uje «ię In tensyw nie  do w ielkie] akcji Naro* 
dowctjo Plebiscytu Pokoju. Szeroki aktyw  ipo leczny agitatorów  

pokoju  na zebraniach inform acyjnych  przy  pom ocy p re lek c ji 1 p o g ad a­
nek uśw iadam ia społeczeństw o o znaczeniu  i doniosłości uchw al Świa­
tow ej Rady Pokoju. W  rozm owach indyw idualnych robotnicy, chłopi 
i in teligenci, kobiety  i młodzież w yk azu ją  niezłom ną wolę, w alki o usu­
nięcie grozy w ojny. |

pomnę nigdy pochodu, w  którym  
w ielotysięczne rzrsze skandow ały  
z  mocą 1 w iarą słow o „pokój".

W dalszym  ciągu  w y raz ił on po 
dziw  d la  szacu n k u  i opieki, ja k ą  
P o lska  L udow a otacza ludzi p r a ­
cy. Ja k o  k o n tra s t tego  p rzed staw ił 
on ciężką w alk ę  gó rn ików  szkoc­
k ich  o p raw o  do em e ry tu ry  i dw u 
tygodniow ego  u rlo p u , o podw yższę 
n ie  zarobków  i polepszenie w a ra n  
ków  żvcia.

Strajk powszechny
w  P a m p lo n ie
Policja frsnkistowska
m o r d y f e
demonstrujące robotnice

M ad ry t 10. 5.
C  T R A JK  k ilkudziesięc iu  ty slę - 
^  cy ro b o tn ik ó w  w  re jo n ie  P am  

plony (stolica p row incji N aw arra ) 
trw a . Gen. F ra n co  sprow adził do 
P am p lo n y  oddziały  w o jskow e i po 
licy jne  z M a d ry tu , B ilbao  i L o- 
grono. S tra jk  m a c h a ra k te r  pow ­
szechny. O b ją ł on rów nież  te a try , 
k ina , h o te le  i re s tau rac je .

Wczoraj rano doszło do star­
cia m iędzy grupą dem onstrują­
cych kobiet a policją, kt^ra za­
atakow ała robotnice. Policja o- 
tw orzyła ogień, mordując jedną 
kobietę 1 raniąc ciężko kilka­
naście osób. Gubernator P am ­
plony zarządził stan w yjątkow y.

W  zw iązku ze zbliżającym  się te r­
m inem rozpoczęcia akcji zbierania 
podpisów  pod K artą N arodow ego 
P leb iscy tu  P oko ju , „Słow o" p rze ­
prow adziło rozm owy z przedstaw i­
cielam i społeczeństw a w rocław ­
skiego.

O B. JÓZEF AŁTMAN, itu d en t 
w ydziału Praw a U niw ersytetu  

W rocław skiego mówi:
Konieczność m obilizacji sił postę- 

i pow ych całego św iata w w alce o 
u trw alen ie pokoju w ynika ze słów 
Stalina w ypow iedzianych do kore­
spondenta ,.P raw dy” : ..Pokój będzie 
zachow any i u trw alony, jeżeli naro­
dy ujm ą w swe ręce spraw ę zacho­
w ania pokoju  i będą broniły  jej do 
końra". A kcja zbierania podpisów 
pod apelem  Św iatow ej Rady Pokoju 
będzie now ą w ielką m anifestacją 
polskiego św iata pracy  — m anife­
stacją, k tóra w dobie wzmożonych 
zbro jeń  i rem ilitarvzacji N iem iec 
Zachodnich stan ie  się nowym  cio­
sem w obóz im perializmu.

Spraw a w alki o pokój w iąże się 
z utrzym aniem  całości naszych 
granic zachodnich 1 obrony Ich 
polskości. W rocław  — daw niej 
baza w ypadow a im perializmu nie­
m ieckiego — sta je  się obecnie 
ośrodkiem  now ej socjalistycznej 
k u ltu ry  i pokojow ej pracy. D la­
tego w akcji p lebiscytow ej weź­
mie ndzłał całe społeczeństw o 
w rocław skie. N ie będzie ani led- 
nego studen ta , k tóry  nie złożyłby 
podpisu na Karcie N arodow ego 
Plebiscytu Pokoju.

Potężna manifestacja w Warszawę 
na zakończenie Wyścigu Pokoju

(D okończen ie  ze i tr . 1-ej)
N astęp n ie  z a b ra ł głos m istrz  

spo rtu , k o la rz  Sałyga. O św iadczył 
on m. in .:

„M iliony m łodych  ludzi w  P o l­
sce, zo rgan izow anych  w  zrzesze­
n iach  sp o rtow ych  i z jednoczonych 
pod sz ta n d a re m  ZM P, p rz e n ik n ię ­
te  są go rącym  p rag n ien iem  w alk i
0 trw a ły  pokój n a  św iecie. W  zb li­
ża jący m  się w ie lk im  N arodow ym  
P leb iscyc ie  P o k o ju  w eźm iem y j a ­
ko ak ty w iśc i czynny  udział".

M ów ca p o d k reślił, że pokojow a, 
tw órcza  p ra c a  p om naża bogactw o
1 p o tęg u je  siłę n aszej ojczyzny, za­
p ew nia  szczęśliw e ju tro  naszej 
m łodzieży i p rzy n o si w sp an ia łe  
m ożliw ości rozw ojow e n a  polu  
w ychow an ia  fizycznego.

W spaniała  defilada
W spaniałą  b a rw n ą  d efilad ę  zrze 

szeń spo rtow ych  o tw ie ra ły  d u m ­
nie łopocące n a  w ie trze  flag i: b ia ­
ło -  czerw ona, czerw ona i n ieb ie ­
ska. W czołówce d e filad y  k roczy­
ła g ru p a  sportow ców , n iosąca n ie ­
biesk ie  p roporce , do k tó ry ch  um o­
cow ano po tężne lite ry , tw orzące  
jed n o  k ró tk ie , ale ja k ż e  b o g a te  w 
tre ść  słow o „pokój".

A rm ia  Ludow a
zwycięski odpiera
ataki
amerykańskiego agresora

P H E N IA N  10. 5. 
r v  OW ODZTW O N aczelne K o re- 

ańsk ie j A rm ii L udow ej dono­
si, że oddziały  A rm ii L udow ej, 
w spó łdz ia ła jąc  ściśle z o ch o tn ik a­
m i ch ińsk im i, k o n ty n u o w ały  a k ­
ty w n e  dzia łan ia  bojow e.

Na odcinku  zachodnim  i w schód 
n im  o d p arto  a ta k i n iep rzy jac ie la , 
k tó ry  usiłow ał posunąć  się n a  pó ł­
noc,

D ziew częta w  spo rtow ych  ko ­
s tiu m ach  w ręcza ją  P re m ie ro w i Jó  
zefow i C yrank iew iczow i i M a r­
szałkow i R okossow skiem u w iązan ­
k i b iało  -  czerw onych  kw iatów '. 
E n tu z ja zm  w zm aga się i d ługo nie 
m ilkn ie. Z ry w a ją  się do lo tu  se t­
k i gołębi, w znoszą się w  górę p ę ­
k i b ia ło  -  czerw onych , czerw onych 
i n ieb iesk ich  balon ików .

W kró tce  po defiladzie , w śród  o- 
grom nego nap ięc ia  zgrom adzonych  
tłum ów , rozg ryw a się na  s tad ion ie  
sz lach e tn a  w a lk a  o zw ycięstw o w 
o sta tn im  e tap ie  w yścigu P ra g a  — 
W arszaw a. G orąco  w ita  lu d  sto li­
cy C zechosłow aka R uzickę, D u ń ­
czyka R oepke o raz  P o laka  W rze­
sińskiego, k tó rzy  w  te j ko lejności 
ja k o  p ie rw si m ija ją  m etę. K ażda 
n as tę p n a  g ru p a  k o la rzy  p rzy jm o ­
w an a  je s t ró w n ie  serdecznie.

N ien a w id zą  w o jn y , 
pragną pokoju

Z w ycięzca w yścigu  w  k la sy fi­
k a c ji in d y w id u a ln e j — D uńczyk 
O lsen z gorącym  en tu z jazm em  mó 
w i o te j w ie lk ie j im prezie  sp o rto ­
w ej, zo rgan izow anej przez re d a k ­
cje o rganu  I<C P Z P R  „T ry b u n a  
L u d u “ i o rg an u  K P  C zechosłow a­
cji „R ude P ra v o “ :

„S po tkał m n ie  ten  zaszczyt, że 
jak o  je d e n  z w ie lu se t tysięcy  ro ­
bo tn ik ó w  d uńsk ich , k tó rzy  n ie n a ­
w idzą w o jn y  i gorąco p rag n ą  po­
ko ju , m ogę b rać  udz ia ł w  po tężnej 
m an ife s tac ji poko ju , jak im  jes t 
w yścig P ra g a  — W arszaw a.

O tym , że n a ro d y  C zechosło- j  

w acji i Polski, ta k  ja k  nasz n a ró d  
i n a ro d y  całego św ia ta  p rag n ą  po­
ko ju , św iadczy ły  do b itn ie  m ilio ­
n y  ludzi, w ita jący ch  nas ok rzy k a­
m i: „N iech ży je  p o k ó j“, p o w ta rz a ­
ny m i w e w szystk ich  językach  
w zdłuż całej tra sy  w yścigu. Je s t 
d la  m n ie  n a jw ięk szą  radością , że 
A pel Ś w iatow ej R ady P o k o ju  b ę ­
dę m ógł podpisać w  sto licy  Polski, 
w  m ieście — b o h a trze  — W arsza­
wie.

C  PRAWA utrwaleni* pokoju 
■ szczególnie droga iest nam ko­

bietom — mówi ob. ZOrlA PARY- 
ZAK, pracownica umysłowa WZPO, 
matka 3 dzieci.

— W  ostatnie| wojnie straci­
łam m ęła 1 dlatego ciężko odczu­
łam je| grozę. Jako aktywistka 
pokoju podpiszę Kartę i spo­
dziewam się, te  nie będzie ko­
biety, któraby nie podpisały Kar­
ty Plebiscytu Narodowego. Do­
magać się będziemy zaprzestania 
zbroleń i zawarcia porozumienia 
wielkich mocarstw. Ponieważ 
w lększołć je«t po nasze) stronie, 
walkę e pokój wygramy.

OK \8 Z  w arszta tów  parow ozo­
w ych Dworca Głównego ob. WŁO­
DZIMIERZ HOM ONKO jest przodo­
w nikiem  p ra c r  w yrabiającym  175 
proc. norm y. D!a uczczenia 1 M aja 
— św ięta p racy  1 pokoju  postano­
wi! w ykonyw ać w yższą normi* 1 o- 
siągnął 217 proc.

— Podpisując K artę N srodow e-
?o P lebiscytu Pokoju, pokażem y 

wiatu, że polska k lasa robotnicza 
pragn ie w ykonyw ać plan gospo­
darczy I bndow ać socjalizm  — 
mówi ob. Hom onho. — A to osiąg­
nąć można ty lko  w tedy, kiedy 
zapew niony będzie trw ały  pokAJ 
na św lecle.
My wiem y, że kapitaliści chcą 

rozniecić now ą w oiną, aby zbogadć 
się kosztem  m ilionow ych ofiar nie­
w innych ludzi. N asze podpisy po­
krzyżują w ojenne p lany kap itali­
stów.

(ZZ)

Krótkie
wiadomości

Z  krafu
♦  Z arząd  P ow iatow y  ZM P w  

N ow ej H ucie, o trzym ał od m ło­
dzieży F D J z fab ry k i sp rzę tu  
sportow ego 1 tu rystycznego  w 
D reźnie, list, w  k tó ry m  m łodzież 
n iem iecka w yraża  p rag n ien ie  n a ­
w iązan ia  ścisłej k o resp o n d en c ji z 
m łodzieżą.

Z e  świata
♦  P re zy d en t K lem en t G ottw aid , 

na  w niosek rząd u  czechosłow ac­
kiego, p rzyznał 64 n ag ro d y  p a ń ­
stw ow e t za w y b itn e  osiągnięcia 
p rod u k cy jn e , nau k o w e i k u ltu ra l­
ne w ro k u  1950.

♦  Z in ic ja ty w y  uczonych lw ow ­
skich, założono w e L w ow ie u n i­
w e rsy te t p rzodu jących  m etod  p ra  
cy. W uczeln i k sz tałci się około 
200 p raccw n ik ó w  przem ysłu  m e ­
talurgicznego.

♦  Do M oskw y przybyła, u d a jąc  
się do K orei, K om isja M iędzyna­
rodow ej D em okratycznej F e d e ra ­
cji K obiet. K om isja  m a za jąć  się 
zbadan iem  zbrodni, dokonyw a­

nych przez in te rw en tó w  am ery ­
kańsk ich , w obec m ieszkańców  K o­
rei — kobiet, dzieci i starców .

Katolicy polscy
w im ię  w sp ó ln ych  
interesów narodowych
w e z m ą
czyn ny  udzia ł
w Plebiscycie

Z in ic ja ty w y  P olskiego K om ita­
tu  O brońców  Pokoju , przy  w spół­
udziale  K om isji in te lek tu a lis tó w  t 
działaczy k a to lick ich  odbyła się w 
W arszaw ie ko n feren c ja  p rasow a 
d la  p rzedstaw ic ie li polskiej prRsy 
kato lick ie j.

W w y n ik u  k o nferencji zebran i 
p rzy ję li jak o  w ytyczne n a s tę p u ją ­
ce w nioski.

1 A pelu jem y, by  kato licy  po l- 
*  scy, w  im ię w spólnych in te ­

resów  narodow ych  poparli cel* 
w alk i o pokój i w zięli czynny u - 
dzinl w  N arodow ym  P lebiscycie 
Pokoju .

O  K ażdy  z obecnych osobiścla 
dostępnym i środkam i, p rzy ­

czyni się do upow szechnienia h a ­
seł pokojow ych, celów  PK O P, a 
w  szczególności poprzez ak c ję  P le -  
b iscy tu  o P a k t P okoju  5 m ocarstw . 

O  W szyscy zeb ran i w yrazili 
^  stanow czy p ro te s t przeciw ko 

rem ilita ry zac ji N iem iec i ja k  n a j ­
m ocniej podkreślili jed n o lite  stano  

I w isko k a to lick ie j opinii publicznej 
I w  sp raw ie  polskości ziem  zachod- 
! nich i n ienarusza lności naszej g ra  
I nicy na  O drze i Nysie.

Z m ian y  
rozkładu jazdy
pociągów

W związku z jęciem w tyc ie  nowe 
go rczk ladu Jazdy pociągów w r.ocy 

j i  dnia l?> na so m sja rb. — D yrekcja 
i O. K: P. we Wrocławiu w  rozkładzie 
j wprowadza następujące zmiany Jazdy 
j pociągów:

1. Pac. Nr. *104 Jelenia Góra — War 
j ssawa, w dniu is maja odejdzie z Je ­

leniej Góry o godz. 19 m. ?5. t.J. ? min. 
wcześniej 1 na całej trasie do Wareza-

I wy przejdzie w/g nowego rozkładu ja- 
! zdy.

2. roe . Kr. 5*13 Łddf — Jelenia Gó­
ra, w nocy 7. 19 r.a 3ft m aja odejdzie 
z Ostrowa Wkp. o godz. 2 m 47 t.J.

i wg. nowego rozkładu Jazdy 1 p rre j- 
; dMe nie przez Krotoszyn, lecz bezpo- 
; średnio przez Jlnle* Ostrów Wkp. — 
’ Grabowno Wielkie. I w dalszej drodze 
I z W rocławia Ol. do Jeleniej Góry kur 
j sować będzie wg. nowego rozkładu ja 
• zdy przez Jaw orzynę SI., a nie przez 
|

J X. Por. Nr. 8324 Wrocław — Kraków
i w dniu 19 m aja odejdzie z W rocławia 
i Ol. o godz. 22 m 30 t.J. o 14 min wcześ­

niej.
4. Poc. K r. 8124, I.ubaó SI. — W ar­

szawa. w dniu lfl maja na trasie Lu­
bań SI. — Wrocław orze Idzie norm al­
nie, a z Wrocławia odejdzie o fiidz. 
21 m 81, tj. t  min. wcześniej.

5. Poc. Nr. 8382, Szczecin — Prze­
myśl, w nocy 19 na 20 m aja kursow ać 
bedzie o 2« min. wcześniej. Do Wroc­
ławia przyjdzie o godz. 0 rn 2?, a odej­
dzie o godz. o m 35.

8. Poc. Nr. 6402 Jelenia Góra — Ka­
towice, odejdzie z Jeieniej Góry 19 
m aja wg nowego rozkładu Jazdy, t.J. 
o godz. 23 m 10 1 kursow ać bądzie i  
W ałbrzycha bezpośrednio przez Kłoda 
ko, a nie przez Jaw orzynę SI.

7. Poc. Nr. 6102, O rient — Bałt Eks­
pres, od Międzylesia do Kłodzka prze 
jedzie norm alnie, a od Kłodzka do 
Wrocławia 1 Warszawy w /g nowego 
rozkładu jazdy, a mianowicie: z Kłndz 
ka o godz. 22 m 59 z Wrocławia Gł. o 
godz. O m 47.

8. Poc. Nr. 6314 Kłodzko — W arsza­
wa — łącznik do poc. Nr. 6114 Jelenia 
Góra — Warszawa w dniu 10 m aja o- 
dejdzie z Kłodzka wg. nowego rozkładu 
Jazdy tj. o godz. 23 m .17.

9. Poc. Nr. 6012 Kłodzko — Olsztyn 
w dniu 20 maja na trasie Kłodzko — 
Wrocław odwołuje się. Kursować bę­
dzie w tym  dniu tylko od Wrocławia 
Gł. do Olsztyna. Z Wrocławia odej­
dzie norm alnie o godz. C m 47.

10. Poc. Nr. 33132 Ząbkowice Sl. — 
Kamieniec Ząbk. w dniu 20 m aja cd- 
wołuje się.

11. Poc. Nr. 62324, W ałbrzych Dw. Gł. 
— Kłodzko ^odchodzący z W ałbrzycha 
o godz. 23 m 16 w dniu 18 m aja odwo­
łuje się.

3 2. Poc. Nr. 62433, Wrocław Gł. — 
Ścinawa — odchodzący z  Wrocławia 
Gł. o godz. 23 m 36, w dniu 19 m aja 
odwołuje się. W zamian tego pociągu 
kursować będzie pociąg, nadzwyczaj­
ny Nr. 55525-a, który  cdjedzie z Wro­
cławia Gł. dnia 19 m aja o godz. 28 
m OO, a do Ścinawy przyjdzie 20 ma-* 
ja  wg. nowego rozkładu jazdy.



MA)
Czwartek

Izydor*, A ntoniego

W schód słońca — godz. 3.51, 
Zachód słońca — godz. 19.15.

Spącerkiemi
W ROCfcAW il

R atunek
P R Z E D W C Z O R A J pod koła  
•* tram w aju  Nr 1207 (Zajezdnia  

V III) w padła dw ule tn ia  d z ie w ­
czynka. M otorow y, ob. P iw ow ar­
czyk, nie tracąc zim n e j k rw i m o ­
m enta ln ie  za trzym a ł wóz, w y sk o ­

czył i w łasnoręcz­
nie w ydosta ł spod  
przednie j w y s ta ją ­
cej części podw o­
zia zdrow e dziecko. 
W idok ten  w strzą  
snął do głębi „Spa 
cerkam i"  — ł  dla 
tego apelują  do 
n ieuw ażnych  m a ­
m uś: B ądźcie czuj 
nt ejszel

Z abaw a w  chow anego
\ , \ T  P A R K U  K u ltu ry , p rzy  sa- 

końcu terenów  „A" zna jdu je  
lię  bar m leczny. P laców ka ta, zw la  
szcza w  cieple, słoneczne dni, jest 
przedm io tem  usilnych poszukiw ań 

w ielu zw ied za ją ­
cych, k tó rzy  z przy  
jem iw ścią  napiliby  
się św ieżego m le ­
ka, ty lko  nie w ie ­
dzą  — gdzie.

Bo pom ijając już  
fa k t, te  do paw i­
lonu, to k tó rym  
m ieści się bar 
w chodzi się od t y ­
łu, no ca łym  tere ­
nie „A" nie m a ani 

jednej strza łki, ani jednej w sk a ­
zów ki, In form ującej spragnionych  
obyw ateli, gdzie należy szukać p i­
jalni m leka.

Jak  długo jeszcze potrw a ta za ­
bawa „w chowanego"71 (Ana)

O kaz
P IS A L IŚ M Y  ju ż  k ilka kro tn ie  o 

zna jdyw aniu  w  w yrobach  
PM T najrozm aitszych  rzeczy, jak: 
włosów , sznurków  itp. W  tych  
dniach do ko lekcji naszej przybył 

jeszcze jeden do­
tychczas n ie sp o ty ­
ka n y  „okaz": „Mo­
cny" z  gum ką.

Ob. B., k tó ry  do 
.  nas przyn iósł ten

o . \  „eksponat" skarży ł
1 się, że po zaćiągnię
j■>( fJA  ctu si? jego d ym em

' i  V czuł się bardzo nie
* i* dobrze.

Dla nas na to ­
m iast stało się ju ż  
teraz jasne, d la ­
czego przez p e ­
w ien  czas nie było  
w  sklepaęh gu m y  
tasiem kow ej, (ag)

„K ońska” spraw a
\ T  1EDAW NO „Spacerki" p isały

* '  o koniach, k tóre dep ta ły  traw  
włk przy  ul. W róblew skiego. W 
zw ią zku  z  no ta tką  o trzym aliśm y  
w yjaśn ien ie  z oddziału TPD, że 
konie te nie są w łasnością O środ­
ka TPD.

Z treśc i listu  w y  
nika, że konie te

• 'r t  są postrachem  nie 
ty lko  traw n ików , 
lecz i... dzieci —

w ych o w a n kó w  
przeaszKola przy  
ul. D em bow skiego. 
Groźne czworonogi 
przedosta ją  się na  
teren  parku, gdzie 
batu ią  się „pocie­
chy" TPD, w zb u ­
dzając w  n ich  u za ­
sadnioną obawę.

„Spacerki" za p y tu ją  tą drogą  
Oddział Rolnictw a Prez. M. R. N., 
któ ry  przeją ł ogród, p rzylega jący  
do terenów  O środka TPD, k to  je s t 
w łaścicielem  koni? (ZZ)

System  taśm ow y
W  U B IE G ŁĄ  sobotę gospoda 

P SS przy  ul. Ł o k ie tka  zape ł­
niona była licznym i gośćmi. Po 
godz. 14, sto lik i b y ły  „oblężone", 

a ke ln erzy  z tru ­
dem  przeciskali 
sie m iędzy  lu d ź­
mi. W ydaw ało  się, 
ie  długo trzeba  

, będzie czekać na 
podanie posiłku. 
A le  stało się ina­
czej!

O bsługa podzie­
liła się na  dw ie  

grypy. Jedni podawali, d rudzy  
zbierali talerze i sprząta li stoliki. 
K uchnia  sprawnie, w ydaw ała  o- 
biady. R ezu ta t pom ysłow ej obsłu­
gi był taki, że  w k ró tk im  czasie 
„irblężcnU" ustało i k a id y  mógł 
b e t czekania o trzym ać obiad.

Brawo pracow nicy gospody N r 4.
(Ju )

Pierwszy statek szkoieniowo-ratowniczy
wyruszył w drogę

S Ł O W O  P O L S K I E Sto. *

12 tys. ksigżek
w bibliotece
dla uczniów

APITAN Karol M ałek dał sygnał. Potężna śruba wzburzyła lenl- 
wie płynącą wodę. Syrena huknęła  matowym głosem i „Radom" 

ruszył w swój pierwszy rejs na O drze. Ruszył, Jako jedyny w Polsce 
sta tek  szkoieniowo-ratowniczy.

/^ H Y B A  żadna z pływ ających je- 
dnostek nigdy Jeszcze nie 

miała tak młodej i tak pełnej za­
pału obsady. Chłopcy zjechali się 
na pokład „Radomia" z całego nie­
omal kraju. Zawód m arynarza, choć­
by tylko w żegludze śródlądow ej, 
posiada dla naszej młodzieży nie­
odparty urok.

Kiedy sta tek  m inął ostatn ią śluzę 
i w ypłynął na „pełne wody", załoga 
wzięła się do roboty. Trzeba poznać 
działanie parow ych dźwigów, dzięki 
którym  sta tek  obywa się bez urzą­
dzeń przeładunkow ych w portach, 
trzeba przestudiow ać zasady naw i­
gacji, m echaniki, i zdobyć jeszcze 
wiele innych, nie mniej potrzebnych 
wiadomości.

Janek Kempa dopiero dzisiaj 
przyszedł na statek . Całe sw oje 
dotychczasow e życie spędził u oj­
ca — gospodarza na małym skraw ­
ku ziemi koło Leszna. Benek N ie­
wiadomski również jest synem 
małorolnego chłopa. W przyszło­
ści będzie fachowym pracow ni­
kiem m echanicznym. Tak przynaj­
mniej zapew nia nas m aszynista 
statku, A lojzy Zawada.
Zresztą — w szyscy ci „świeżo 

upieczeni" w odniacy staną się 
w krótce prawdziwym i „wilkami 
rzecznym i”. M ają przecież nie byle 
jakiego' instruktora; H enryk Szcze­
panek „zęby zjadł" na statkach. 

Uruchom ienie „Radomia", który 
w Czynie 1-M ajowym przebudo­
wany został z jednostki tow aro­
wej — Jest w ielkim  osiągnięciem  
Państw. Żeglugi Śródlądow ej. J e ­
go zadaniem, poza szkoleniem  tak 
bardzo potrzebnych nowych kadr, 
będzie n iesjenie doraźnej pomocy 
wszystkim  barkom, klóre na tra­
sie Koźle — W rocław  — Szczecin 
znajdą się w opałach.
Nowa jednostka przeszła już swój 

„chrzest bojow y". Pośpieszyła z ra­
tunk iem  barce, k tó ra  u tk n ę ła  na 
m ieliźnie.

Trzeba jeszcze dodać, że 15 maja

i nauczyc ie l
W GM ACHU Wydz. O św iaty 

Prez. W RN przy  ul. Nowy 
T arg  mieści się C en tra ln a  B iblio­
teka  Pedagogiczna. M a ona u ła t­
wić p racę  nauczycie lstw u i dzia­
łaczom  ośw iatow ym  przez do­
starczenie  im po trzebnych  m a te ­
ria łów  i źródeł.

W śród 12 tysięcy  tom ów  ze 
w szystkich dziedzin, zn a jd u je  się 
w iele dzieł m arksistow skich . Bo­
gaty  je s t rów nież zbiór encyklo­
pedii i słow ników .
Poza nauczycielam i, z b ib lio teki 

korzystać m ogą uczniow ie o s ta t­
nich k las szkól średnich . M ogą tu  
przychodzić rów nież uczniow ie 
szkól podstaw ow ych pod opieką 
nauczycieli.

B iblio teka czynna Jest w  godz. 
8—15, w  poniedziałk i, środy 1 p ią t 
ki do godz. 20-ej.

(ZZ)

„Dom ksią żk i"  na p la tform ie  
tra m w a jo w ej budził ży w e  za ­
in teresow anie m ałych  c zy te l­
n ików . E ksponat w yko n a li 

pracow nicy M PK.

by kształcić kadry naszych wodniaków
M ło d y m  a d e p to m  żeg lars tw a  
z ca łego  serca ży c z y m y  
p o g o d y  i „pom yślnych w ia t ró w ”

wyruszy w drogę drugi, podobnie 
w yposażony sta tek  — „Bytom".

Nie pozostaje nam więc nic in­
nego, jak  życzyć młodym żeglarzom 
„pom yślnych w iatrów ”. (ster)

Gzy widzieliście film
0  M u s s o r g s k i m ?
W  OSTA TN IM  czasie og ląda­

liśm y na ek ran ach  w rocław ­
skich, k ilka m uzycznych film ów  z, 
życia słynnych kom pozytorów . Naj 
lepszym  z n ich  je s t n iew ątp liw ie  
film  produkcji radzieck iej „M us- 
sorgski", w yśw ietlany  obecnie w 
k in ie  „Pokój".

F ilm  ten  ob razu je  h isto rię  roz­
w oju narodow ej m uzyki rosy jsk ie j
1 h isto rię  tw orzen ia  opery  „B orys 
G odunow " przez genialnego kom ­
pozytora M ussorgskiego. Dzięki 
św ie tnym  kolorom  n a tu ra ln y m , w 
jak ich  realizow ano „M ussorgskie- 
go“, potężne sceny z „B orysa G o­
dunow a" w ystęp u ją  z niezw ykłą 
plastycznością, zachw ycając bogac­
tw em  kostium ów  i p rzepychem  de­
koracji, co w  połączeniu z dosko­
nałym  śpiew em  (udział w  film ie 
b io rą na jlep si śp iew acy operow i 
radzieccy) da je  n iezapom niane w ra 
żenie artystyczne.

Film  ten , k tó ry  n iedaw no został 
nagrodzony na  festiw alu  film ow ym  
w C annes, w a r t  je s t obejrzen ia  ta k  
ze w zględu na  w artościow ą treść, 
p iękną opraw ę m uzyczną, ja k  i 
św ie tne w alory  techniczne. Na m ar 
ginesie m usim y dodać, iż będzie on 
w yśw ietlany  ty lko  do 13 bm . (AM)

W r o c ła w
otrzyma
nową strzelnicę
v y  OJEW Ó D ZK A  R ada Łow iecka, 

w ysiłk iem  p racy  zrzeszonych 
m yśliw ych i nak ład em  70.000 zło­
tych zeb ranych  ze sk ła d ek  człon­
kow skich , odbudow ała  strze ln icę  
spo rtow o-m yśliw ską przy  ul. R y­
bn ickiej.

S trze ln ica  ta  je s t m alow niczo 
położona, otoczona w odą i d rze­
w am i, a dzięki rozm iarom  sw ej 
pow ierzchni, w szechstronnym  urzą  
dzeniom  i o ryg inalnem u  paw ilono 
wi m yśliw sk iem u, n a leży  do n a j­
w iększych i n a jp ięk n ie jszy ch  w 
Polsce.

Je s t ona p rzystosow ana do strze 
la ń  śru tow ych : do rzu tk ó w  i za ją ­
ca w  p rzeb iegu  na  odległość 30 
m tr., do s trze lań  kulow ych: do je ­
len ia , rogacza i dzika w  przebiegu 
na  odległość 100, 80 i 60 m tr., a 
n ad to  do strze lań  p’sto letow ych na 
odległość 25 i 15 m tr, o raz z b roni 
m ałokalib row ej na  odległość 50 
m tr.

Tę n ieznaną naogól strzeln icę 
zobaczą m ieszkańcy  W rocław ia 
już  w czerw cu br.

Zw racam y uw agę W ydz. Kultwry

Na teatr lalek
czekają dzieci z całego Wrocławia

\E / '  ROCŁAW — to trzecie co do Ilości mieszkańców miasto w Pol* 
sce. Popularną jest opinia, że Jest on miastem młodzieży. Twier 

dzenie to przyobleka tir w  realne kształty, jeśli weźmiemy pod uw a­
gę, ie  prłyrost naturalny w roku ubiegłym wynosił z górą 13 tys. 
osób.
M im o sw ej w ielkom iejskości, 

W rocław  je s t przysłow iow ą m aco­
chą dla n iek tórych  dsiedzin k u ltu ­
ralnych . M iasto m łodzieży nie po­
tra f i  sw ym  najm łodszym  obyw a­
telom  zapew nić godziw ej rozryw ki 
o ch arak te rze  w ychow aw czym . B li­
sko cz terystu tysięczna społeczność 
nie zdobyła się na  stw orzenie  te a ­
tru , którego sceną zapew niłaby  
w rażen ia  estetyczne dzieciom  w ro ­
cław skiego św ia ta  p racy  i w ycho­
w yw ałaby  now e pokolenie w  du ­
chu socjalizm u.

W Innych m iastach Polski sia­
dan ia  te  spełnia.fą tea try  lalek. 
W całym  k ra ju  tea tró w  tych jest 
szesnaście, w  tym  po trzy  w  W ar 
szaw ie i Łodzi. Istn ie j*  one ró w ­
nież w  m iastach  posiadających 
zaledw ie dziesiątą  cześć ilości 
m ieszkańców  W rocław ia.
O żyw otności i pow odzeniu ich 

św iadczy ń. p. fak t, że k rakow sk i 
te a tr  kuk ie łkow y „G ro teska" po­
siada aż trzy  zespoły artystyczne. 
Jeden  z nich d a je  sta le  p rzed sta ­
w ienia na m ieiscu, d ru g i objeżdża 
m iasta  w ojew ództw a. Trzeci zespól 
— to tea tr... n a  row erze. A rtyści 
ład u ją  sp rzę t na przyczepki do ro ­
w erów  i ob jeżdżają ze sw ym  p r o ­
gram em  n a jb a rd z ie j n aw et zapadłe 
w ioski. P rzed staw ien ia  kuk iełkow e 
cieszą sie w szędzie w ielką sym pa­
tią  dzieci i starszych.

O w ielk ich  zadan iach  w ycho­
w aw czych tea tró w  lalkow ych nie 
trzeb a  chyba w spom inać. W iem y 
ja k  w ielk ie  znaczenie w Zw iązku 
R adzieckim  posiada te a tr  Obr&z- 
eowa.
Z agadnien iem  stw orzen ia  sam o­

dzielnego te a tru  la lek  w in ien  za in ­
teresow ać się W ydz. K u ltu ry  P re ­
zydium  MRN. K ilkadziesią t ty s ;ec.-y 
dzieci i m łodzieży robotniczego 
W rocław ia nie może nadal, być r o ­
zbaw ione w ychow aw czych w rażeń 
a rtystycznych . (Z /)

Złote Jazie
z fosy m iejskiej
wędruj (to PGR-ów 
i akwariów

j T TLUBIENICE w rocław ian  — 
I ^  złote ryb k i w fosie m iejsk ie j 
i — k a rm io n e  są dw a razy  w  tygod- 
i n iu . P ożyw ieniem  ich je s t groch i 

łubin . Tygodniow o, ry b y  w  fosach 
i staw ach  (o ogólnej pow ierzchni 
12 ha), o trzy m u ją  50 kg  pokarm u. 
N adto, pow ażną ilość pożyw ienia 
dosta rcza ją  im  przechodnie.

Czerw one jaz ie  są dość rzadk im  
gatu n k iem  ryb. D latego do K om u­
nalnych  Z ak ładów  O grodniczych, 
m ających  nad nim i pieczę, zg łasza­
ją  się nabyw cy  z całcgo Dolnego 
Ś ląska . T ak  np. o sta tn io  w  sp ra ­
w ie zakupu  ry b  zw róciły  się w ła ­
dze m iejsk ie  ze Św idnicy  i M ili­
cza o raz PG R  z Pszczyny. R ów ­
nież szkoły ogólnokształcące czę­
sto zgłaszają zapotrzebow anie na 
złote ryb k i do akw ariów . (ZZ)

D y r e k to r  M .H .D , A r t .  S poż . p r z y jm u je  o so b l-  

M  H  PDm . h . D. P i. S o ln y  u  p a r t e r ,  p o k ó j  N r. 27. w e 
w s z y s tk ie  w to r k i  w g o d z . o d  lb — ?o. leook

Kierownictwo O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  „S pól*  
noty l  racy * we Wrocławiu, Rynek 48 przyjm u- 

c »*a len la  i uwagi, dotyczące' dzla- 
(ainoftęl „Spólnoty Pracy" w  poniedziałki każ­
dego tygodnia od godz. 16 do 13-tej. iu37k

Z a m k n ie c ie  drogi n a  c z as  b u d o w y  m o s tu  n a  
trasie d ro g i  p a ń s tw o w e j  Kąty W ro c ła w s k ie  -  
O -m ec h o w iie  p rz e z  rz. B y s trz y c ę .  Od 10 m a ­
ja  do 30 września br. zamyka s ię  odcinek od 
m . Kąty W ro c ła w s k ie  do k m  8 .0. Objazd dla 
wszystkich pojazdów wyznacza s ię  z Kat 
Wróci, do autostrady przejazd autostradą do 
Sośnicy i dalej drugą państwową do Gnlecho- 
w ic , objazd z Ciniechowic do Kątów Wrocław- 
skich tyrał samymi UroKamt. Długość objazdu 
5 km. — Prezydium  P u* . Rady Ńarod. Kom. 
Wrocław. 1635h;

KUP LOS
w ygrane czekają 

a le  czas ucieka

C PIENIE

od 17 maja
- - -  _________  158 8  n

KUPIĘ wózek głęboki, 
lub spacerowy, bliźnia­
czy. Wrocław, Norwida 
17 m .  6. i658g

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I
Kilku starszych księgowych przyjm ą od zaraz 
Zakłady Produkcji Pomocniczej Budownictwu 
Miejskiego „Zachód" — Stolarnia Wrocław, —* 
Psie Pole, ul. Zakrzowska 1». W arunki płacy 
do omówienia na miejscu. Zgłoszenia wra* z 
podaniami składać do Wydziału Personalnego. 
_______________________ 1601k

Kucharza względnie kw alifikowaną kucharkę 
przyjmie Zarząd Państwowego Uzdrowiska w 
Przerzeczynie Zdroju. Płaca do uzgodnienia.

1636k

ZGUBIONO p o rtfe l z 
d o k u m e n tam i: z a św iad ­
czenie r e je s tra c j i  SP 
p raw o  Jazdy n a  nazw i­
sko  U fa T adeusz . Z n a­
lazcę proszę o zw ro t za 
w yn ag ro d zen iem . 1660g

OKRADZIONO k a r tę  
m eldunkow ą N r. 64059 
ia nazw isko  K o tap k a  
vnna. 16t54g

ZNISZCZONY zosta ł bi 
le t p rze jazdow y  M .Z.K. 
na nazw isko  O lesiak  
to z a l ia .  I665g

ZGUBIONO leg. WSE 
Nr. 1996 na  nazw isko  
■ ie tczew ski S tan isław  

W rocław . lGiog

POSZUKUJĄ
PRACY_______

STA RSZA  In te lig en tn a , 
so lidna , d o p iln u je  b iu ­
ra, czy te ln i, sk lepu , 
sp rzą tn ie , poprow adzi 
m e ld u n k i. D ok ładne 
w ym agan ia . O ferty  ,.Slo 
w o“ „O sobny P o k ó j"  

1648g

ABSOLW ENT Ś ląsk ich  
T echn icznych  Z ak ła ­
dów  N aukow ych  K a to ­
w ice , te ch n ik  -  chem ik  
p o szu k u je  posady. O fer 
ty  ,.S łow o" pod „C he­
m ik " . I66:ig

WOLNE POSADY
  ............. . — ■<■ - mmśmm
POTRZEBN A  pom oc d o ! 
m ow a do m ałe j rodzi- J 
ny . S aperów  15 rn. 11,1 
tra m w aj 14. Godz. 16. 
— 22. 165Gg!

RETUSZER -  portreci 
sta stale zajęcie, praca
korespondencyina, po­
trzebny ,.s tu d io "  Po­
znań, Siem iradzkiego 3a 

1614

R 0 2 N E

Z GUBY

ZGUBIONO indeks
Wydz. Stomatologii na 
[nazwisko Zaradzka An­
na. 1642g

Z prac. umysłowych — praca w terenie, 1 po­
moc biurową, 1 gońca, 1 kierowcę motocyklo­
wego przyjmie Biuro Woj. c. Z. s. Wrocław, 
Bossak - Haukego 25, III p. lf.51k

ZGUBIONO świadectwo 
dojrzałości Nr. lt> w y­
dane przez Państwowe 
Liceum Handlowe w J 
leniej Górze w 1950 r. 
na nazwisko Lulek Ma 
fla. I64(5p

ZGUBIONO 4.5.51 r 
plombownicę M. H. D 
sklep Nr. 133. 1649g

| O g ł o s z e n i a  d r o b n e ”
M A \ m , ( ) W K

JASNĄ sypialnię nowo 
czesna sprzedam. Opo­
rów, Dzierżonia 7. Oglą 
dać między lłj — IB-ta.

* ' itttob

WARSZTAT stolarski 
oraz linoleum sprze­
dam. Waliczak Franci­
szek, Wrocław, ul. Ka­
szubska 1, lG41g

MOTOCYKL m arki Vie 
to iia z przyczepą sprze 
dam Bałuckiego 11/3.

:* ł3g

ZGUBIONO odcinek  za 
m eldow an ia  oraz  k s ią ­
że czk ę  w o jskow ą w yd. 
jprzez RKU G niezno na 
nazw isko  D ziedzic Wła 
dysław . 1655g
jZGUBIONO leg. służbo 
w ą KW PO „S P "  W roc­
ław  na nazw isko  G rabi 

lS57g

STREPTOMYCYNĘ — 
sprzedam. Wiadomość: 
Widok 6, parter, biuro 
Orłowski. ir.45g

GABINET, kredens, so­
fę — sprzedam. Kniazie 
wicza 15/9. 1661g

ZGUBIONO leg. rowero 
wą Nr. F-92720 na naz­
wisko Gyurkovich Bar 
bara. lfi59g

ZGUBIONO leg. Zw. 
Zaw. Budowl. na naz­
wisko Lanzet W. Wro­
cław. i 662g

Studenci
medycyny
w spółpracują
z Ligą Kobiet

C T U D E N C I w ydziału  lek arsk ie - 
^  go podjęli społeczną akcje, o r ­

ganizując odczyty na temat walki 
z chorobam i zakaźnymi.

Po porozum ieniu si*> z W oj. Zarz. 
Ligi Kobiet w yjechali do jedenastu 
powiatów woj. wrocławskiego, gdzie 
w św ietlicach LK, wygłosili poucza­
jące referaty.

Podkreślić należy, że mimo zbli­
żającego się okresu egzaminów, stu­
dentki i studenci medycyny, w zro­
zumieniu akcji profilaktyki, przy­
czyniają się do uśw iadom ienia lud­
ności w iejskiej. (J. K.)

Nową bursę
o t w a r t o
przy u!. Biskupiej
D WA dni temu nastąpiło otw arcie 

nowej bursy Towarzystwa Bur* 
i Stypendiów przy ul. Biskupiej. 

Bursa przeznaczona Jest dla o- 
czennlc szkól zawodowych. Miesz­
kanki je) rekru tu ją  się z liceów! 
muzycznego, odzieżowego, pla­
stycznego, chemicznego, szkoły 
dla wychowaw czyń w przedszko­
lach i innych.
Ogółem now y obiekt pom ieicił 

może około 100 uczennic, m ających 
najcieńsze w arunki mieszkaniowe. 
Bursa posiada ładne, obszerne po­
koje, dużą św ietlicę 1 w łasną, do­
brze wyposażoną kuchnię.

Obecnie bursa została przekazana 
pod opiekę W ydziału Kultury t 
Sztuki W ojew ódzkiej Rady N aro­
dowej. (An»)

Jedwabie zNRD
są do nabycia
i  Centr. Tekstylnej
W r o c ł a w s k i  oddział cen tra li

T ekstylnej otrzym uje liczn« 
transporty  jedw abiu, przeznaczone­
go na suknie i bielizną damską.

Je st to przeważnie m ateriał wzo­
rzysty, utrzym any w kolorach jas­
nych, zarów no produkcji krajow ej 
jak  i im portow any z NRD.

W  sklepach Centrali Tekstylnej 
zauw ażyć można szczególnie duży 
w ybór jedw abiu na bluzki dam skie 
o raz  żorżety  i bielizny.

(Ana)

★ Zarząd Grodzki Ligi Kobiet we 
Wrocławiu urządza wieczorek tanecz­
ny dla absolwentów i uczestników 
kursów nauki początkowej w aa U po­
siedzeń MRN Sukiennice 9. Wieczór 
odbędzie się 12 m aja br. o godz. 18-ej.

★ Posiedzen ie naukow e Polsk iego
Towarzystwa M atematycznego poświę­
cone 40-leciu działalności naukowej 
prof. Hugona Steinhansa odbędzie stę 
11 bm. o godz. 17-ej w auli Politech­
niki.

★ Portfel z dokum entam i i HM z ł
gotówką pozostawione w sl&epi* 
.Zjednoczenia" Nr 24 przekazała do 
redakcji kierowniczka placówki, ob. 
M ichalina Dąbek.

★ Trudno będzie dostać się do mi es*
knnia obywatelowi, który  przedwczo­
ra j po południu na rogu ul. Nowotki 
i pl. Bohaterów Ghelta zgubił kółko 
z kluczami. Zguba jest do odebrania 
w redakcji.

POMOC dom ow ą, chęt 
n ie  s ta rszą  p rzy jm ie  
m a łżeństw o  p racu jące , 
jed n o  dziecko. Zgłosze­
n ia  codziennie T ra u g u t 
ta  109 m. 2, godz. 18—20.

;G39£

| PR O F. Dr. E dw ardow i 
Jez io rze , d r. Ju lianow i 

I Di akow i za szczęśliw e 
p rzep ro w ad zen ie  cięż­
k ie j o p erac ji i tro sk liw ą  
(opiekę, s e rd ecz n e . po ­
dziękow anie sk łada  — 
Ł ukom ska K rystyna .

1633g

>  K W IETN IA  n a  tra s ie  
l Sobieszów  — W rocław  
{/.gubiono to rb ę  z m oto- 
jeykla (b luzka, bu ty  zarn 
jszowe). Z nalazca pro- 
Iszony je s t  o oddan ia  
jdla O lszew skiego w  se 
• k re ta r ia c ie  PT T K  Je le  
|n ia  G óra 1-go M aja 41. 
Dom T u rystyczny .

1644g

OSIEDLIŁEM  się  — dr. 
G regorow lcz, choroby  
(chirurgiczne 1 kobiece. 
R ynek  8, II  p. G odzina 
116 — 18. 1634g

j u c Z C I W E G O  znalazcę 
'teczki z ks iążkam i i no 
ta tkam i, k tó rą  zostaw io 
|no p rzy  k iosku  na ro ­
gu u l. P odw ale Sw idni 
|ckie i ul. N ow otki dnia 
8.5. 51 r. ran o  o godz. 
8-ej — proszę u p rz e j­
m ie o zw ro t książek  i 
n o ta tek  za w ynagrodzę  
n iem . A dres: O porów , 
u l. W rocław ska 34-a. 
Dr. Ch. W. 1687g

PRZY BŁĄ K A Ł się  p le  
sek  ra t le re k  czarny. Do 
odeb ran ia  w  clngu ty ­
godnia , J e le n ia  G óra ul. 
Ś w ierczew skiego 30. Po 
tym   ̂ te rm in ie  p rzecho ­
dzi n a  w łasność. I6l7g

Władze sanitarne
Wrocławia
w s p ó łz a w o d n ic z ą
z Łodzią
^"\STA TN IO  Oddział Sanitarno- 

Epidemiologiczny Frez. MRN 
wezwał do współzawodnictwa wła­
dze sanitarne Łodzi.

Zadaniem współzawodnictwa jest 
podniesienie estetyki i stanu sani­
tarnego obu miast. Przy punktacji 
brana będzie pod uwagą ilość prze­
prowadzonych kontroli i usuniętych 
niedomagań. [ZZ)

TEATRY
PAŃSTWOWA OPERA -  godz. 19 -

. .H a lk a " ,
POLSKI — g o d z . 19 — „w ó |t Anna", 
MŁODEGO WIDZA — nieczynny. 
KAMEKAŁ.NY — nieczynny.
K IN A
ŚLĄSK — „Gęsiorek M atyi" (w e i), 

godz. IG, IB. I 20 
SCALA — „Albcniz" («rg.), todz. 16, 

18.15 1 20,30.
WARSZAWA — „P iotr I"  ser. I (ra- 

dziecki), godz. 15,45. 18 i 20.15. 
POKÓJ — „M uscorgski" (radź), aodz.

16. 18,15 i 20.30.
PRZODOWNIK _  „Rwący potok" 

(fln.), godz. 16, 10 I 20.
POLONIA — „Sum ienie" (czesk), 

godz. 16, is 1 20. 
t i ?CZA „Opowieść o prawdziwym 

człowieku" (radz.), godz. 16, 18 i 20. 
PIONIER — Program  oświatowy: „Nau 

ka ł technika", „Dzie.te Jednej o- 
brnczki" — godz. 16 i 17, Dubrow- 
ski (radz.), godz. 18 t 20.

LETNIE — „Ostatni M ohikanin" 
(czesk.), godz. 20.

F A M A  -  „ K o n ik  G a r b u s e k "  (rad z .) , 
godz. 18 i 20.

ROBOTNIK — „Spisek bankrutów " 
(radz.), godz. 20

•k
OGRÓD ZOOLOGICZNY -  otw arty od 

godz. 9—19. y
★

NOCNE DYŻURY APTEK:
SPOT ' Nr «  ~ ^ efnica' uf- Sredzk* 33 

u1, Wincentego ii SPOŁ. Nr. 4 — p). Solny 3
tp rr" ’ m1"' 1. ~ Ul' Szczytni<*eSPOŁ. Nr. 16 — ul. Traugutta 57

¥
OSTRE DYŻURY SZPITALI:
SZPITAL MIEJSKI Nr 2 (oddz chi­

rurg. i wewn.) -  Ul. Witosa 22. 
SZPITAL WOJEWÓDZKI (oddz. dziec.)

— ul. Wszystkich Świętych 1,

10
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Słowo
Wielki Wyścig Pokoju zakończony

Stolica Polski spontanicznie witała 
kolarzy 11-tu państw

Ruzicka pierwszy na mecie 
Olsen zwycięzcą indywidualnym 
Czechoslewacy wygrali wyścig

266 odznak
SPO

zdobyli członkow ie
Budowlanych

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S E I B

9-ty  i ostatni etap W yścigu Praga —  W arszawa zakończył się 
w  Stolicy Polski wspaniałą m anifestacją na cześć pokoju. Od ulicy  
W olskiej aż do stadionu W ojska Polskiego ustaw iły się na trasie 
tysięczne rzesze warszawiaków. Na czerwonym tle kraw atów  mlo- 
dziezy zetem pow skiej migotały chorągiew ki z napisem  pokój. Lud­
ność stolicy, godnie przygotow ała się do przyjęcia kolarzy 11 
państw . i

W lo iy  honorowej w ypełn ione­
go po brzegi stadionu zasiedli człon 
kow ie Rządu z premierem Cyran­
kiewiczem  i m arszałkiem Rokossow  
skim  na czele.

R zęsiste  b raw a  w ita ły  ko larzy  
pędzących u licam i W arszaw y. S ta ­
d ion coraz bliżej. N a tra s ie  tłum y  
coraz gęrlsze. P o  m okrej ślisk iej 
jezdn i sun ie  R uzicka, za n im  
D uńczyk R opke i P o lak  W rzesiń ­
ski. W p ad a ją  na  stad ion . W alka  o 
p ierw sze  m iejsce trw a  do o sta tn ie  
go m etra . Szybki Czechosłow ak 
R uzicka n ie  d a je  się w yprzedzić  i 
p ierw szy  m ija  m etę. Z a n im  w p a ­
d a ją  R ópke, W rzesiński, W ładysław  
K lab ińsk i, D im ow, P eric , Olsen, 
W łoch F e rri, V esely, H adasik , Pon 
sin i i cała g ru p a  kolarzy . C oraz to 
now i zaw odnicy m ija ją  m etę.

W ŁODZI
S ta rte re m  honorow ym  do o s ta t­

niego e tap u  by ła  p rzodow nica p ra  
cy B a rb a ra  Jaw o ro w sk a .

— K iedy  w rócicie  do sw oich 
k ra jó w  — m ów iła  ona, pow iedźcie 
w aszym  narodom , że m y Polacy, 
p ra c ą  b u d u jem y  pokój n a  św iecie.

Za chw ilę  s ta r t  honorow y, a n a  
p rzedm ieściu  o stry . Czołow i zaw ód 
n icy  z m ie jsca  n a rz u c a ją  o stre  
tem po, ja k  gdyby ju ż  fin isz zaczął 
się w  Łodzi — a do m ety  d a leko  — 
145 km .

H adasik Polska  (od lew ej) 
i M eister N RD

SKS-y
Wrocławia i Żarowa
na ringu

^ 9 1

TV/f ŁO D ZI p ięściarze w roclaw - 
1  skiego S K S -u  przy  I I I  Szko 

le  O gólnokształcącej gościli w  Ża- 
row ie gdzie spo tka li się w  to w a­
rzyskim  m eczu z d ru ży n ą  ta m te j­
szego Szkolnego K lubu  Sportow e- 
*0 .

Z aw ody odbyły  
*ię w  ośm iu w a ­
gach.

P o  zaciętych w al 
kach  m in im alne 

.zw ycięstw o odnieśli 
gospodarze  pokonu­

ją c  sw oich  w roc- 
. Jaw gkich kolegów  
“w  sto su n k u  9:7. 

P ię śc ia rze  gości 
przew ażali zdecydow anie w  w agach 
lżejszych.

' P u n k ty  d la  "w rocław ian w y w al­
czyli: O lek i Ja n ik  po 2 oraz 
Swicz, M atuszew ski 1 G zow ski po 
1. \  

N ajładn ie jszy  p o jedynek  stoczyli 
ze sobą w  w adze p ió rkow ej Swicz 
(Wr.) z T y ra łą  (Żar.)

CO SIĘ  D ZIA ŁO  NA TR A SIE
Ju ż  n a  p ierw szym  k ilom etrze  

P o lak  z F ra n c ji  F elik s K lab ińsk i 
m a d efek t m aszyny . Z o sta ją  w  ty ­
le  — K ulczyck i i R u m u n  Jon lca.

W  S try k o w ie  tłu m y  n a  ulicy. P o  
kój, pokój w o ła ją  u staw io n e  w  
szeregu dzieci, w y m ach u jąc  ch o rą ­
giew kam i.

N a 25-tym  k ilo m etrze  Czech Svo 
boda m a defek t. M ija ją  go, F eliks 
K lab iń sk i i  K ulczyck i śc igający  
czołów kę. T em po w yścigu  w zrasta . 
W ciągu godziny k o la rze  p rzeby li 
37 k ilom etrów . N ic dziw nego, w szy 
scy śpieszą do m e ty  o sta tn iego  e -  
tap u .

N a  u l ic a c h  Ł o w ic z a  K u lc z y c k i  z n o ­
w u  p r z e b i ja  g u m ę . D w a  k m . d a le j  P o n  
Bi u l  c z e k a  n a  w ó z  te c h n ic z n y ,  a b y  w y  
m ie n ić  r o w e r .  W  c z o łó w c e  ty m c z a s e m  
z a c z y n a  s ię  z a m ie s z a n ie ,  4 -ch  z a w o d n i ­
k ó w  p r ó b u je  u c ie c z k i .  Z y s k u ją  100 
m tr .  p r z e w a g i,  le c z  O ls e n  s z y b k o  o r ­
g a n iz u je  p o ś c ig  i  d o c h o d z i  ic h .

W Y C Z Y N  O S T E R G A A R D A

W c z o łó w c e  k r a k s a .  N ie m ie c  O a e d e  
z d e rz y ł  s ię  z  O s te rg a a r d e m  1 R O p k em . 
W szy sc y  p o d n o s z ą  » ię . R B p k e  
c h w ilą  c z e k a  n a  s w e g o  k o le g ę ,  J e d n a k  
w id z ą c ,  że  t e n  n i e  w s ia d a  n a  ro w e r ,

w s p ó ln ie  i  G a e d e m  r u s z a j ą  w  p o g o ń
:^a c z o łó w k ą .

O s te rg a a r d ,  k t ó r y  z o s ta ł  n a  t r a s ie  
s t r a c i ł  k i lk a  c e n n y c h  m in u t ,  z a n im  u -  
u a ło  m u  s ię  z r e p e r o w a ć  m a s z y n ę .  W y 
t r z y m a ły  D u ń c z y k  r u s z a  w  p o g o ń  za 
c z o ło w ą  g r u p ą  z a w o d n ik ó w . S a m  p r z e ­
b y w a  k i lk a n a ś c i e  k i lo m e tr ó w  1 w re s z  
c le  d o c h o d z i  d o  p ę d z ą c e j  z  s z y b k o śc ią  
40 k m  n a  g o d z in ę  g r u p y  k o la r z y .

N a  w z g ó rz u  p r z e d  S o c h a c z e w e m , d o  
p r z o d u  w y s u w a  s ię  K a p ia k .  Z y s k u je  
100, a  p o  c h w ili  200 m t r  p r z e w a g i.  P o  
la c y  t r z y m a ją c y  się n a  c z e le  c h c ą  u -  
łatwić koledze ucieczkę, Czesi J e d n a k  
nie pozwalają zmniejszyć t e m p a  1 c a ­
ł a  g r u p a  d o c h o d z i  K a p la k a .

W szy sc y  P o la c y  j a d ą  w  p ie rw s z e j  
g r u p ie  s k ła d a j ą c e j  s ię  z  1 7 -tu  k o la r z y  
w ś r ó d  k tó r y c h  j e s t  4 -c h  C z e c h ó w . 
3 -ch  D u ń c z y k ó w  i 4 -ch  N ie m c ó w . P r o  
w a d z ą  n a  z m ia n ę  W rz e s iń s k i ,  N ie m ie c  
P r e n s l ,  P e r ic  1 O lse n . V e s e ly  t r z y m a  
3 ię w  t e j  g r u p ie ,  j e d n a k  w id a ć ,  że  
j e s t  w y r a ź n ie  z m ę c z o n y .

U k ła d  c z o łó w k i n ie  z m ie n ia  s ię , aż 
d o  s a m e j  W a rs z a w y . N a  m e c ie  p i e r w ­
s z y  J e s t  R u z ic k a  w  c z a s ie  3.26.03.

E ta p  d r u ż y n o w o  w y g r a l i  C z e c h o s lo  
w a c y ,  k tó r z y  są  te ż  z w y c ię z c a m i t e ­
g o ro c z n e g o  W y ś c ig u  P o k o ju .  P o la c y ,  
k tó r z y  J e c h a l i  c o ra z  l e p ie j  u p la s o w a  
l i  s ię  w  o s ta tn im  e ta p ie  n a  d ru g im  
m ie j s c u  p r z e d  N ie m ie c k ą  R e p u b l ik ą  
D e m o k ra ty c z n ą .

M . Ż y w ie ń  

KLASYFIKACJA IN DYW IDUAL­
NA 9-EGO ETAPU

1. Ruzicka CSR — 3.27.00.
2. Ropke — Dania.
3. W rzesiński — Polska.
4. K labiński — Polska.
5. Dimov — Bułgaria.
6. Peric — CSR
7. Olsen — Dania.
8. Ferri — Wiochy.
9. Veseli — CSR.

10. Hadasik.
15. Kaplak.
16. W ójcik

K LASYFIKACJA 9-GO E TA rU  
1. CSR — 10.24.09.
2 Polska — 10.24.09.
S. D ania —  10.24.16.
4. NRD — 10.35.06.
5. Bułgaria — 10.26.48.

KLASYFIKACJA INDYW IDUAL­
NA W YŚCIGU PRAGA — W AR­

SZAW A
1. Olsen, Dania 45.42.47.
2. M elster NRD 45.51.18.
3. Ferrl, W iochy 45.51.59.
4. K iss Dala. W ęgry * 45.52.13.
5. Sere, W ęgry 45.54.33.
6. Dimov, Bułgaria 45.56.14.
7. Sandru, Rumunia 45.56.37.
8. Lobre, Francja 45.57.55.
9. V esely, CSR 45.58.16.

10. Ruzicka CSR 45.59.55.
11. Hadasik, Polska 46.02.42.
13. W ójcik Polska 46.06.16.
21. W rzesiński, Polska 46.33.46. 
37. Kapiak. Polska 47.09.06.

KLASYFIK ACJA DRUŻYNOWA 
WYŚCIGU PRAGA—WARSZAWA

1. CSR czas ogólny 137.42.10.
2. NRD — 137.54.16.
3. W ęgry — 137.54.27.
4. Bułgaria — 138.09 38.
5. Polska — 138 11.18.
6. Rum unia — 138.34.44.
7. Dania — 138.57.12.
8. W łochy — 139.47.47.
9 Polonia Francuska — 140.52.11. 

10. F inlandia — 141.40.03.

ZŁONKOWIE Budowlanych 
^  w e Wrocławiu zdobyli do 
dnia 7 bm. 268 odznak SPO. 
Jak wynika z napływających 
meldunków, członkowie tego 
zrzeszenia na terenie w oje­
wództwa mogą poszczycić się 
nast. Ilością zdobytych odznak.

W rocław — 260, Jelenia Gó­
ra — 120, Radków — 38, Ząb­
kowice — 58.

Z pozostałych miejscowości 
nie nadesłano jeszcze sprawo­
zdań. (Grab)

Zawody
narciarskie
w Karpaczu
y \ 7  najb liższą n iedzielę  13 bm . 
* * B udow lan i K arpacz  o rgan izu ­

ją  n ad  M ałym  S taw em  — Slalom  
G igan t.

S ta r t  w  zaw o­
d ach  zapew nili 
czołowi n a rc ia ­
rze zakopiańscy 
z D ziedzicem , Ro 
jem . C iap tak iem - 
G ąsienicą i Jó ­
zefem  M a ru sa ­
rzem  n a  czele. 
Z zaw odników  
do lnośląsk ich  
w ezm ą udział: 

Jan k o w sk i, Lechow icz, D ym itro - 
wicz, S zum ańsk i oraz w ro c ław ia­
n ie : G aw lińsk i, Idzikow ski, Bicz 
(AZS) i ju n io r  B lic z G w ardii.

S lalom  n iedzie lny  będzie  n ieo fi­
c ja ln y m  rew an żem  za m istrzostw a 
P o lsk i. (Zuk).

Ogniwo
Dzierżoniów
szkoli
motocyklistów

gniw o D zierżoniów  zorganizo- 
^  w ało  m asow y k u rs  n au k i ja z ­
dy na  m otorach  W k ursie  tym  b ie ­
rze  udział 180 uczestn ików , r e k ru ­

tu jący ch  się z 
m iejscow ych kół 
i k lubów  sp o rto ­
w ych.

Z ajęcia  p ra k ­
tyczne i te o re ­
tyczne p row adzi 
znan y  m otocyklis 
ta  Sikiew icz. 

K u rsan c i po 
zd an iu  egzam inów , k tó re  odbędą 
się 15 i 16 bm . o trzy m ają  p raw o 
jazdy . (G rab)

K olarze N iem ieckie j R epu b lik i D em o kra tyczn e j p rzed  sta r tem  do  
V II I  e tapu  W yścigu  P oko ju  P raga  — W arszawa.

Wyniki młodzieży szkolnej
uzyskane  na w roc ław sk im  basen ie
T W A  krytej pływalni KZK w e Wrocła- 

^  wiu przeprowadzone zostały zaw o­
d y pływ ackie w  ramach mistrzostw  
m łodzieży Szkół Zawodowych.

Na starcie stanęło ogółem  76 zawod­
niczek i zawodników. W barwach szkol­

nych startowali zna­
ni zaw odnicy Pafa- 
wagu: Petrusewicz,
Połomśki, Lewicki, 
Gomółka, Soroka i 
Maternowska.

W czasie zawo­
dów uzyskano kilka 
doskonałych w yni­
ków. M iędzy inny­
mi Petrusewicz po­
bił rekord Polski na 

100 m  st. k i .  a  uzyskując czas 1,16,2. 
Poprzedni w ynik na tym dystansie w y­
nosił 1,16,7. Mistrzostwa odbyły się  w  
trzech podrejonach, które z kolei po­
dzielone zosta ły  na grupy.

A oto ciekaw sze wyniki:
Podokr. I. (gr. 1) 100 m st. dow. 

Lewicki (Lic. Energ.) 1,03,8. 2. Gomół­
ka (Lic. Energ.) 1,08,9 min. 100 m st. 
kl. A. Petrusewicz (Energ.)”  1,16,2. 
2. Połomski — 1,25,0 min. 100 st. 
grzb. 1. Gomółka — 1,39,5 min. 2. Ka­
ługa (Lic. Energ.) — M 9.u. 400 m. st. 
dow. 1. Lewicki — 5,56,1 min. 2. Iwa- 
nicz — 5,57,6 min. Sztafeta 4x100 st. 
dow. Lic. Energetyczne (Gomółka, Pe- 
troscw icz, Lewicki, K a łu g a )  —  5,21,9 
min. 3x100 m st. zm. Lic. Energ. (Le­
w icki, Gomółka, Połomski) — 4,23,4 
min.
Grupa II. 100 ro st. dow. Śnieżko 

(Szkoła Zawodowa nr 1) — 1,14,2 min. 
100 m st. kl. A. Śnieżko — 1.37,0. 100 
m st. grzb. Jaśkiew icz (Szk. Zaw. nr 1)
— 1,23,0 min. 400 m st. dow. Jaśkie­
w icz — 5,45,9 min. Sztafeta 3x100 m —  
Szkoła Zawodowa (Jaśkiewicz, Berezow­
ski, Klimowicz) — 4,41,3 min.

Grupa III. 100 m st. dow.: Buczkowski 
(Lic. M echaniczne) 1,08,5 min. 2. ł.opat- 
to (Lic. Mech.) 1,14,2 min. 100 m st. kl. 
A. Sipański (Mech.) — 1,57,7. 100 m

st. grzb. — Biesz- 
czanin (Lic. Mech.) 
1,50,5 min. 400 m 
st. dow. Buczkow­
ski 5,33,6 min. 50 m 
z granatem: Bucz­
kow ski — 0,34,4 sek. 
2. Łopatto — 0,41,3 
sek. Sztafeta 4x100 

m st. dow.: Lic. M echaniczne (Bieszcza- 
nin, Bułgajskl, Jastrzębski, Buczkowski)
— 5,53,2 min.

D alszy ciąg w yników  konkurencji mę­
skich oraz żeńskich podamy w numerze 
Jutrzejszym.

(Zuk).

Nasze sprawy

— Nie w iem  — w y stę k a ł C rosby. —  Słow o d a ję  — że 
n ie  w iem  co robić. N aw et n ie  p o tra fię  o ty m  pom yśleć.

— W idzisz, a ja  to  ju ż  obm yśliłem . P o trzeb n y  n am  
je s t ktoś, k to  zna F ukudę. P ra w d a?

— Tak.
— M am y takiego człowieka...
— Gdzie? — zerw ał się Crosby.
— U spokój się. P rzecież  b y ł u  ciebie K anadzaw a...
— A u  ciebie też był? A  to  d rań .
— Siedź cicho i słuchaj. K an adzaw a je s t  n am  po­

trzebny. Bez niego n ie  dam y sobie rad y . T rzeba  go ty l­
ko z nam i związać.

— Ale jak?
— O to się n ie  m artw . P o ju trz e  g en e ra ł K an adzaw a 

zajm ie odpow iedzialne stanow isko w  po licji jap o ń sk ie j 
i... będzie ci podlegał.

— Je steś  genialny, S m u th ers  —  zaw ołał radośn ie
Crosby.

— G enialny  — genera ł skrzyw ił się z n iesm ak iem . — 
Po p rostu  um iem  dbać o m ój business. T h a t‘j  alL

■k

Z egar przed  gm achem  p re fe k tu ry  policji w skazyw ał
godzinę dziesiątą. Zazw yczaj o te j porze paliło  się św ia­
tło  jedyn ie  w  gab inetach , w  k tó rych  urzędow ali sę­
dziowie śledczy. Dziś jed n ak  w szystk ie  okna by ły  ośw ie t­
lone. W ew nątrz  b u d y n k u  p anow ał gorączkow y ruch . 
O ficerow ie i policjanci b iegali po schodach ja k  oparzeni.

N a d rug im  p ię trze  p iek lił się sp raw ca całego zam ie­
szania — pu łkow nik  Riusi. Co chw ilę  w p ad a ł k toś do 
jego gab inetu , by od razu  w ylecieć odprow adzony w ście­
k łym i okYzykami zw ierzchn ika. R iusi b iegał po pokoju, 
w yrzucał rozkazy z szybkością k a ra b in u  m aszynow ego, 
p rzeg lądał rapo rty , d a r ł je  i dep ta ł, k rzyczał do te lefo ­
nu, trza sk a ł w idełkam i.

— W szystkich zbadaliście? N ik t z n ich  n ic  n ie  w ie? — 
krzyczał R iusi do rozdygotanego m ajo ra , k tó ry  sta ł w  po ­
staw ie n a  baczność ze strach em  m yśląc, że za chw ilę

M . L  Bielicki
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p u łk o w n ik  u d erzy  go ciężkim  przycisk iem , k tó ry  trz y ­
m a ł w  ręku .

A le  R iusi rzu c ił p rzycisk  n a  podłogę.
—  To się n azy w a ją  p racow nicy  policji — w rzeszczał 

pu łkow nik . — I w y uw ażacie, że jes te śc ie  ludźm i, k tó ­
rzy  p o tra fią  b ron ić  im perium ?! —  zak lą ł. — W ódkę chlać 
um iecie, p ien iądze  k raść , łapów ki b rać , szan tażow ać 
idiotów , to  um iecie. A  z k ilk u  kom u n istam i n ie  m ożecie 
sobie dać  rad y . W ybadać  ich  n ie  po traficie! W y d u r­
nie.. Skórę  z n ich  zdzierać pasam i, nogi im  łam ać  po 
cen tym etrze , żeby zaczęli śpiew ać. M uszą pow iedzieć, 
sk ąd  je s t  ten  F u k u d a , gdzie się uk ry w a, k to  m u pom ógł 
w  ucieczce. P rzecież w idziano, że k to ś b ieg ł za n im  
i w p row adził go do jak iegoś podw órka i s ta m tąd  dalej 
uc iek li przez ogrody.

— P a n ie  p u łkow niku  — w trą c ił dygocąc m a jo r  — 
ośm ielam  się zauw ażyć, że w szyscy a resz tow an i zostali 
poddan i bad an io m  drugiego stopn ia . D w aj n a w e t tego 
n ie w y trzym ali.

R iusi nag le  uspokoił się. S p o jrza ł pogard liw ie n a  m a ­
jo ra  i sykną ł:

— B aba! N iech p an  w raca  i da le j p row adzi p rzesłu ­
chanie. A lbo nie, n iech  p an  zleci b ad an ie  k ap itanow i 
K ikuczi. T en p o tra fi n aw e t n iem ego zm usić do g ad a ­
nia. N iech p an  ty lko  asystu je .

M ajor w yszedł i R iusi został sam  w  gabinecie. Do­
szedł do telefonu . C hw ilę czekał ze s łuchaw ką w  ręku , 
w reszcie zdecydow ał się i n ak ręc ił num er.

— To pan , generale?... Tak, R iusi. Nic now ego n a  r a ­
zie. Tak... M am y ju ż  o dw óch aresz tow anych  m niej... 
Tak... n ie  w y trzym ali badan ia... To nic... K ikuczi te raz  
rozm aw ia  z pozostałym i. Z resz tą  ja  sam  zaraz  zęjdę... 
Tak... Jeszcze ty lk o  skończę z ty m  głupcem  Ja m ag i-  
sim... Ja sn e , jasne , generale... N ic innego n ie  m oże zro ­
bić... T ak, tak ... Z atelefonuję... N aw et w  nocy, je ś li cze­
goś się dow iem .

O dw iesił słuchaw kę, w ezw ał dyżurnego i kaza ł w p ro ­
w adzić k ap itan a  Jam ag isi.
’Y A / K A N C ELA R II oficerow ie siedzieli ja k  m yszy pod 

’ m iotłą. G dy Ja m ag is i zn ik ł w ew n ątrz  gab inetu  p u ł­
kow nika, jed en  z n ich  szeptem  zw rócił się do drugiego:

—  T akiego p iek ła  tu  jeszcze n ie  było.
■— M usiał nam  się w ym knąć n ie  lad a  ptaszek.
— I za to w szystko odpow ie Jam agisi.
— Co m u zrobią?
—  Nic. O n sam  sobie zrobi — chw ycił ze sto łu  nóż do 

rozcinan ia  p ap ie ru  i p rzy tk n ą ł go sobie do brzucha. — 
R ozum iesz? A  chłop w cale n ie  je s t  w inien.

W  te j chw ili Ja m ag is i w yszedł z gab inetu . B ył cał­
k iem  b lady . W  tw arzy  jego n ie  było w idać  an i k rop li 
k rw i. S zk lanym i oczym a prześlizgnął się po tw arzach  
kolegów  i bez słowa, zam knął za sobą ciężkie drzw i k a n ­
celarii.

— B iedny chłop...
O ficer n ie  zdążył skończyć. Z gab in e tu  w y l e c i a ł  Riusi.
— P różnujecie? J a  w as nauczę. K arto tek i sp raw dzo­

ne?
O ficerow ie zastygli w  postaw ie n a  baczność.

R iusi sk rzyw ił się z n iesm akiem . B ył zły n a  siebie za 
sw ój gniew . N ik t przecież n ie  je s t w in ien  ani m niej, ani 
bardzej niż on. Za p rzypadek , że Fukudzie  udało  się 
uciec, n ie  m ożna przecież w inić całej policji tok ijsk iej.

— Idę te raz  na  dół, na  śledztw o. Je śli nadejdzie  jak iś  
m eldunek , da jcie  m i n a ty ch m iast znać. S p róbujem y je ­
szcze w ycisnąć coś z jego w spólników .

(D. c. n.)

Młodzi piłkarze 
S. SC. S.
bez opieki

P rzy  P a ń stw o w ym  L iceum  Spół­
d z ie lc zym  w e  W rocław iu  istn iej*  
S K S , nad k tó ry m  op iekę objęło  
Z rzeszen ie  Sportow e Spójnia. N a j­
w iększą  działalność w  kole p rze ja ­
w ia  sekcja  p iłk i nożnej, zgłoszona  
osta tn io  p rze z  Spó jn ię  do m i­
strzo stw  O kręgu  jun iorów .

P oczą tkow e dw a  m ecze S K S  w y ­
grał w  w y so k im  sto su n ku  ł m iał 
szanse na zajęcie I-go  m iejsca.

Z e  w zg lęd u  je d n a k  na  brak  ko ­
n iecznego sprzę tu , pozostałe spo t­
kania oddane zosta ły  w a lkow erem .

M łodzi chłopcy zw rócili się z  
prośbą o pom oc do sw ego o p ieku ­
na Z S  Spójni, k tó ry  n ies te ty  po ­
m ocy te j n ie udzielił.

Z rzeszen ie  Sportow e obejm ując*  
opiekę nad ja k im ś  ko łem  lub  
L Z S -e m  pow inno  w yw iązać  się 
należycie  z  p rzy ję ty c h  na  siebie  
obow iązków . D ziw im y  się zarzą­
dow i Spó jn i, że  dopuścił do tego, 
by praca  i dorobek p u n k to w y  m ło ­
dych  p iłka rzy  poszedł na m arne.

(G rab;

Studenci WSWF
grają
w  p iłką  nożną
W dniu dzisiejszym  na stadionie 

W. S. W. F. przy ul. Yitelliona 
rozegrany zostanie mecz piłkarski 
pomiędzy jedenastką Wyższej 

Szkoły W ychowa 
nia Fizycznego a 
drużyną Ośrodka 
Szkoleniowego  
Pafawag.

Gospodarze w y  
stąpią w  najsil­
niejszym  sk ła­
dzie z ligowcam i 
M ajewskim i Dzie 

dzlcem oraz napastnikiem  Spójni 
Kłodzko Bilińskim.

Początek zawodów o godz. 16.30.
(Zuk)

Bartosiewicz
wygrywa
wyścig kolarski
X JU  wyścigu kolarskim  o mistrzo­

stwo Szkół Zawodowych W ro­
cławia pierw sze m iejsce zajął Bar­
tosiew icz (Lic. Spółdzielcze) w cza­

sie 25, 45,0 min., 
przed Rutkow­
skim (Szkoła Za­
w odow a N r 1) — 
25, 46,0, Koper­
skim (Szkoia Za­
w odowa N r 1) — 
45,47,0 i Szczy- 
ęjlickim — 25,50 
min.

Trasa wyścigu 
w ynosiła 15 km. 

Startow ało 21 zawodników.
(Zuk).

Komunikat WKKF
\ A 7  dniu dzisiejszym o godz. 19-ej 
'  ’ odbędzie się w lokalu Sekcji 

— Siatkówki Koszykówki i Szczy- 
piorniaka WKKF przy ul. Świer­
czew skiego 57* zebranie wszystkich 
delegatów  kól i klubów  w rocław ­
skich.

Tem alem  obrad będą zbliżające 
się m istrzostw a siatków ki i szczy- 
piorniaka w  klasie wojewódzkiej.
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